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postarowienia pienieine Trakta 


W- przedmioc:e postanowień pieniężnych 
jest traktat wersalski tak obszerny, że wy- 
maga prawdziwego studyumi. Jest to elabo- 
rat setek współpracowników o wielkiej wie- 
dzy prawniczej, w kwestyach jednak pie- 


niężnych robi wrażenie, że zasadniczo TZe- |w.a.ń, decydująca w gronie 5 członków głó- | wywiezione, - 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


Wersalskien. 


'n.e według stoswrku, określonego przez nie 
|z góry i opartego na słuszności i na pra- 
wach każdego. 

W celu wykonania tych postanowień bę- 
dzie utworzona Komisya odszkodo- 


narski. Organizacye socyalistyczne i N. Z. 
R. zastępowali posłowie tych stronnictw, 

* Prezes komisyi Wierzbieki, otwiera- 
jie obrady, stwierdził katastrofalny stan 
obecnej sytuaeyi węglowej. Podobnież przed 
stawia się kwestyą aprowizacyi zagłębi wę- 
giowych. Wywóz węgła poprawii się tak da- 
lece, że 125 tysięcy ton, które leżały na 
zwałach w Zagłębiu dąbrowskiem, zostały 
a pozostała jedynie rezerwa 


czywiście równomiernie uwzględniono wszy- |wnyeli mocarstw, po wysłuchaniu asesora 50.000 ton. Spodziewana jest także popra- 
stkie państwa koalicyjne, a nie tylko głó- |interesowancgo sprzymierzonego państwa |wa warunków technieznych pracy w kopal- 
wne mocarstwa. Do wniosku tego uprawnia (więc polskiego w sprawach szkód polskiet:), |niach. Celem zabezpieczenia dowozu naie- 


już sam fakt, żo odszkodowania od Niem- 
ców mają być płacone na wspólny ratiu- 
nek państw koalicyjnych, a z tego rachun- 
mają być tym państwom zaliczkowane 
kwoty na odszkodowania. 
Streszczając najkrócej ten kodeks, m 


która będzie mieć główne biuro w Paryżu. 
Komisya ta „nie jest związana żadnem usta- 
| wodawstwem, przewodnikiem jej będzie spra- 
wiedliwość, słuszność i dobra wiara, bedzie 
mogła użyć każdego sposobu obliczania 


żuych nam kontyngentów węgła z Górnego 
Śląska i okręgu morawsko-karwińskiego 
wyjechała specyalna delegacya do Rady 
| międzynarodowej w Paryżu. Obecnie wstrzy 
n:ano ruch osobowy na kolejach, aby umo- 


ożna- |i ustanawiać w tym celu funkcyonaryuszów |żliwić dostawy aprowizacyjne i rozwóz wę- 


by rozdzielić go na część o zasadach i roż- ji komitety”. Decyzżye jej muszą kierować ¿gla po kraju. Frzydzieści pięć procent Eo- 


miarach odszkodowania, 
wyrównania  pretensyj 
nieprzyjacielskich między sobą — dalej 
część o władzach nowych, mających prze- 


Prowadzić te postanowienia, a wreszcie RA |płącone w złocie, okrętach, walorach i to-| 


Część o terminach i sposobie wykonania. 
Terminy wyrełnienia traktatu oznaczone 
B3 bądź kalendarzowo, bądź poczynają biec 
dopiero od dnia uprawomocnienia traktatu. 
Do pierwszych należą: obowiązek zaeduko- 
wania wojsk niemieckich do stopy 100.000 
łudzi po dzień 31 marca 1920 roku. obowią- 
Zek Niemiec do wypłacenia zaliczki na po- 
ezet odszkodowania 20 miliardów złotem. 
towarami, okrętami lub walorami w latach 
1919 do 1921 i 20 miliardów bezprocento- 
wych bonów, płatnych 1 maja 1919 i t. d. 
Btomiagt o d d aty uprawomocnienia trak- 
liczą się terminy wypełnienia wszelkich 
Innych zobowiązań, jak: do miesiąca 
mają Niemcy wydać archiwa, dokumenty, 
zachunki į t. d., odnoszące się do majątków 
obywateli koalicyjnych zasekwestrowanych, 
zajętych i dotkniętych zarządzeniami wy- 
emi, W tym czasie muszą wydać 
wszystkie łodzie podwodne, amunicyę eto., 


a łodzie, będące w budowie rozbić, jak ró- 
wnież w | _ gakomunikuje się 
Niemcom i osób, które wydać ma- 


` Do dwóch miesięcy mają Niemey 
mewnc fortece i miejsca obronne zburzyć. 
iono rozbroić, wydać oznaczone okręty wo- 
jennc i zredukować flotę, oraz wydać pan- 
stwóm snrzymierzonym i gtowarzyszonym 
wszystkie ok:ęty handlowe od 1.600 tonn 
pojemności w górę, połowę tonaży 1000— 
1600 tonn, jedną czwartą tonażu szalup pa- 
Towych i statków rybackich i te dœ Do 
trzoch miesięcy mają Niemcy oddać 
uniwersvtotowi w Louvain księgi, mant- 
skrypty. manv i kolekcye ze swych zbio- 
Tów w tej ilości, w jakiej je w Lovain spa- 
Mi, zredukować fabryki broni i amunieyi 
0 -.eściu miesięcy wydać trofea. archiwa, 
pamiątki historyczne i dzieła sztuki, wywie- 
zione w r. 1570/41 i w czasie ohcenej woj- 
R” m. in. cz .szkę sułtana Makaouu i t d. 
Dalej od chwili nrawomocności traktatu 
zaczrnąją biec terminy dla państw koali- 
cyjnych w celu wydania zarządzeń, zmie- 
Tao rech do otrzymania należnero sobie 
i swym obywatelom odszkodowania. W 60 
dni podadzą rządy państw sprzymierzonych 
(a więc i Polska) Niemcom spisy, żądające 
wydania colem odbudowy zniszczonych oko- 
Tic inwentarzy, maszyn, zajętych lub zuży- 
trech przez Niemey, dalej materyałów budo- 
wlanych i t. p. wraz z terminem dostawy, 
do. wol ści 80% istniejących w Niem- 
czech, ma rachunek odszkodowania. Do 
trzech miesięcy ma każde państwo utworzyć 
urząd wierzycielski i dłużniczy dla obra- 
thunków między swymi obywatelami a nie- 
Przyjacielskimi — oraz Trybunały rozjem- 
cze, mieszane 1 międzypaństwowe i t. d. 
Roz do zasad | rozm'arów odszkodowania 
i - ai art. 232: „Rządy sprzymierzone 
Stow rzyszone ż 
maruja się do odszkodowania wszystki 
szkód, jakie przez czas, kiedy o. 
arstw sprzymierzonych i stowarzyszonych 
zuajdowalo się w stanie Í i 
wilnej zadzónc jogo ludności ey- 
napaść (dział „również jej mieniu przez 
ru i z a wojenne) na lądzie, ha me- 
szkody SIR, 2? oraz wogóle wszelkie 
wplaty Bs ky aksie I. Stonniowe 
cy dla aokoa ') dokonane przez Niem- 
zostan: i. YAUA powyższych pretensyi, 
enr -z POldzielonć przez R.z.ą.d.y 
Przymierzone i 8 t.0.W.AT.Z.y.3.Z.0- 


ądają, Niemcy zaś zoobó?- 


wolny z Niemcami, | 


kać w sprawach Belgii, jak Polski). 
Sprawdzone pretensye, o ile nie będą za- 


warach, pokryją Niemcy bonami, które wy- 
dadzą już zaliczkowo na 20 miliardów. pła- 
tnych 1 maja 1921 r. Dalsze bony wydane 
zostaną później. Decyzye komisyi będą na- 
tychmiast wykonalne. 

Komisya będzie rządom sprzymierzonym 
podawać wysokość spłat, otrzymanych od 
Niemiec, jako zaliczkę na odszkodowa- 
nie odu.an.śn.e.g.o sprzymierz.e.ńea. 
Te zaświadczenia będą mogły być przeka- 
zywane przez indos. Jeżeli bony będą emi- 
towane na sprzedaż, to Komisya może wy- 
dać bony na rachimek tych poświadczeń. 
Komisya może pirzyjmowoć jako wpłaty ma- 
jątek ruchomy i nieruchomy, towary, przed- 
siębiorstwa, prawa i koncesye, okręty, obli- 
gacyd, akcye, wszelkie walory niemicekie 
i obce, — a ich wartość w stosunku do zło- 
ta oceni Komisya podług stopy sprawiadli- 
wej i lojalnej, przy uwzględnieniu praw i in- 
teresów państw. sprzymierzonych i neutral- 
|nych. j 7 
Co do wzajemnych pretensyj pieniężnych 


traktatu zakaże każde państwo wszełkiego 
komunikowania się między stronami intere- 
sowanemi w sprawie dlugów płatnych przed 
wojną lub podczas wojny, % będących w za- 
wieszeniu (moratoryjnych), odsetek od pa- 
ipierów emitowanych przez drugą staonę 
i sum, otrzymanych z likwidacyi dóbr, praw 
i udziałów nieprzejacielskich. Będą one wy- 
równywane tylko za pośrednictwem urzę- 
dów kontroli i kompensacyi, przeliczając 
waluty według przedwojennego kursu, o ile 
odnośne rządy do miesiąca oświadczą to 
drogą notyfikacyi. Rządy odpowiadają za 
zapłaty tych sum, chyba, że dłużnik już był 
niewypłatny przed wojną. 

Aneks do powyższego artykułu stanowi, 
że każda ze stron utworzy do 3 miosięcy 
„Urząd kontroli i ko m.p.o.n.s.a.c.y.t* 
dla zapłaty i ściągania dlugów nieprzyja- 
cielskich obywateli, który będzie Urse- 
dem wierzycii.e..s.k.j.n dla osób, któ- 
rym się pretensye należą. a Urzędem 
dłużnicz.y.m dla osób, które z zapłatą 
| zaległy. 

Pomiędzy każdem z państw sprzymierzo- 
nych a Niemcami będzie do 3 miesięcy utwo- 
rzony mieszany Trybunał rozje mce.z.y 
z 3 członków; jednego z nich obiera pañ- 
stwo interesowane, drugiego Niemcy, trze- 
ciego zaś obie strony. 'Trybrmałowi temu 
podpadają sprawy, wyszczególnione w dziale 
IM, IV, V i VII traktatu i sprawy między 
obywatelami państwa sprzymierzonego a nie- 
mieckiego, tyczące się umów z okresu przed- 
traktatowego, z wyjątkiem spraw, które wu- 
dlug ustaw państwa sprzymierzonego należą 
do trybunałów tegoż państwa. Rządy muszą 
dać tym szdom pomoc prawną i egzokutywę. 

Trybunał stosować będzie w postępowa- 
niu „zasady sluszności i sprawiedliwości” 
i ustali formiutgości; SŁrony mogą same lub 
przez adwokatów nsmrs Mb pisemnie popie- 
rać swe prawa lub zarzuty. ` = 
< Z powyższego krótkicpo zestawienia nio- 
Zna ocenić, jak trudne zadunią fa gip w. 
czekają jeszcze rząd polski? Obok" dšboða 
członków do komisyi granicznej, również 
wybór asesora do komisyi odszkodowań, 
ezdonków urzędów kontroli i kompensacyi, 
urzędów  wierzycielskiego i  dlużniczogo 
É wieszeje trybunału rozjemćzcgo, 

DR. KLEMENS BĄKOWSKI. 


dta |" Poprawa mizeryj | 


G |sposfgh, r 


oraz o zasadach |się zasadami i prawidłami jednostajnemi we jpatń Zaglebia dąbrowskiego pracuje już na|"T 
obywateli państw wszystkich wypadkach (np. jednako orze- | trzy zmiany. Obecnie zaś komisya winna za- | ała być wydana tylko górnikom, nadeszia kami skłwlać przedstawiciele związków nie 


stanowić się nad możliwością przedłuże 
jnia dnia pracywigórnietwie do 
9 godzin, oraz porszynienia szeregu zarzą- 


podniosły. 
sku, że należy skoneentrować gospodarkę 
opalową w ramach jednego urzędn, który 
zarazem przeprowadzałby. kontrolę nad zu- 
życiem węgla. 
Prezydent ministrów Skułski oświad- 
czył, żo rząd przyjmuje wszystkie postulaty 
przez komisyę opalową przedstawione. Spa 


Komisya stoi nadto na stanowi- 


wa zjednoczenia gospodarki opałowej w je-| 


dnych rękach « jest juź w przygotowaniu i 
przejdzie w ręce ministra hamdim. Na dzi- 
siejszej radzie ministrów odnośny projekt 
zostanie zatwierdzony. Nadto zostaje pive- 
prowadzona pzez rade ministrów jeszcze je- 
dna ustawa, która przyznaje ministerstwu 
handlu, celem żwiększónia produkcyi, pr a- 
wo karania właścicieli kopalń 
za uchylanie się od zareądzeń ministerstwa 
bandh. Jako kary, a= będzie grzy- 
wna do wysokości D tysięcy marek albo 
więzienie do 6 mięzięty. Premier wskazał, 
owej jest bezwarun- 
kowe konieczna, ze względu-na Stra- 
sztiwą epidemię tyfusu plamistego, która 
Polsce zagraża. Odnośnie de nacisku dyplo- 
miżycznego na Rade najwyższą w sprawie 
dostaw wegla gómaśląskiego otrzymał pre- 
mier wezo'uj infermacyę, iż w przeciągu 
najbliższych tygodni wągiel ten zacznie nor- 
malnie nadehodzić, Następnie omawiał pre- 
mer sprawę 9-godzinnej szychty i stwier- 
dził, że w tej sprawie liczy na wybitne 
współdziałanie organizaącyi zawodowych To- 
boimików. Podniesienie produkcyi węgła u- 
ważą promier za pierwszy krok do popra- 
wy waluty. , 
Wieeminister handlu Strasshburger 
|uzupohuł oświadczenie w tym kierunku, że 
na Gómy Śląsk wyjechała specyalna misya 
polska, posiłkowana przez przedstawicieli 
misyi ameryk:ńskiej, celem nadzorowania 
mizesyłck węgla górośląskiega Strajk ko- 
lejowy tamże już się zakończył i 14 stycznia 
odeszło do Polski 5 pociągów węglowych. 

Posct Hausner oświadczył imieniem 
związków rocyalistyeznych, że w zasadzie 
zgadzają się ge względu na konieczność 
państwową na traktowanie o wzmożenie pro 
dukcyi węglowej. Nie jest jednak upowa- 
żniony do ofieyalnej deklaracyi 

Minister Śliwiński wyglosil obszerne 
ekspose w sprawie dostarczania żywności 
dia gómików, w którym stwierdził, że zapo- 
wiedziany pnzez niego na poprzedniej kon- 
ferencyi termin objęcia aprowizacyi górni- 
czej przez rząd od 15 stycznia w zupełności 
nie został dotrzymany, aparaż rozdzielczy 
nie jest gotów, a zboże nie nułekodri, ponis- 
waż ministerstwo mie jest w możnaści otrzy- 
mania 50 wagonów dziennie węgla na prze 
prowadzenie młodki w Poznańskiem. Gidyby 
byla gwerancya, ż9 ta ilość wegla bedzie, 
otrzymywany dziennie około 300 wagi- 
nów zboża. 

Przedstawiciele minisiessiwa kolejowego 
oświadczyji na to, że węgiel potrzebny do 
został już bzadysponowany w ten 
| nvrekcya krakowska dostarczać 
bedig“ 25 wagowo”, dyrekcyn warszawska 
25 wagonów dziennie. 

Przedstawiciel organizacyi m 
skiej red. Horowicez ośniadcza, 
Wozek bra dnia pracy w gómictwie dopó- 


zJoaki 


mage jafi- 


mor 


ty uie bćdzia można mówi: dopók* swestya 
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Przedpłata zniżona 
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ganizacya byłaby gotowa do traktowania 
sprawy przedłużenia dnia roboczego; stojąc i 
jednak casadniczo na stanowisku ustawy o, 
S-godz. dniu pracy. Odstąpicnie od tej zasa-, 
dy byłoby możliwe tylko wyjątkowo ma, 
czas krótki, n. p. do końca marca. 

Nad tymi oświadęzeuiemi rozwinęła się: 
obszerna dyskawya, z której okazało się, że; 
transporty żywności, wysyłane bez konwoju . 
specyalnego, idą ze Skalmierzyce do Dąbro-| 
wy po 14 dni i dłużej, podczus gdy: konwój 
przeprowadzaj je w 36 godzinach. Wyszło | 
także na jaw, iż ministerstwo aprowizucyi | 
przeznaczyło dia wojskowści znaczną ilość i 
wania, którą zdobywało drogą dzikiej re- 
kwizycyi, podezas gdy węgiel ten został już 
przez urząd węglowy w całości wajskowo- 
ści oddany. 

Przedstawieie! rady zjaziiu dyr. Kociatkie 
wicz wskazał, że z obieranej na styczeń ŻYJĄ 
wno:ci dla Zagłębia dą rowskiegwo, która; 


zaledwie jedna piata część na miejseQ, a i ta 
została rozdzielona na cały powiat zamiast. 
dla kopalń. Wogóle ministerstwo sqyrowiza-j 


| 


ływało się jedynie na cyfry wagonów dyspo- 
nowanych, nio mając żadnej ewidencyi, ezy , 
wagony te wogóto doszły ña miejsce i ezy 
wokec tego aprowizteya nannalnie się ka 


bywa. 
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Warszawa. P. A. T. Kuryer Poranny“ po 
dajo z Wilna 19 b. m.: Według otrzymanych 
tu wiadomości, azmią litewska, licząca oko-/ 
ło 30.000 żołnierzy, w kfiku miejscach prze- 
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Przewodniczący, poseł Wierzbicki, przed- 
stawił nssżopnie w ogólnych zarysaek znsa- 
któ i 


dy, wa padka rych omsyn pagna 
OpraČow BEEE prybdłużaja 


ce czas pracy w kopalniach do 9 
godzin, mianowicia czas pracy ma być co- 
dziennie przedłużony o jedhą godzinę, pzy: 
szychtach S-godzinnych zjazdy i wyjazdy: 
górników mają odbywać się równocześnie. 
oraz w soboty czas pracy ma być przedłużo- 
ny o 2 godziny. Zaaządzenie to da w wyni- 
ku zysk 12 procent produkcji, t. } okolo 
10.000 ton. Przewodniczący apelował čo 
przedstawicieli organizacyi robotniczych, 
aby zo swej strony. zechcieli przez wydania 
wspólnej odezwy zachęcić górników do pod- 
jęcia tej pracy, oraz złożyli oświadczenia, 
czy są zotowi to uczynić, 

Red. Horowicz uważa. że obowiązuia 
cej dekleracyi, wobec podniesienych no- 
wych momentów, bez porozumienia z robotni 


nogą, i że sprawę nalezy przedstawić na 
zgromadzeniach w poszczególnych Zagię- 
biach i jedynie robotnicy sumi mogą ją TOZ- 


dzoń, któreby wydajność pracy górników cyl w ceiu obrony swego stanowiska powo- strzygnąć. Do tej deklaracyi przyłączył się 


także przedstawieiel owganizacyi socyalisty- 
cznej, której prezydyum nadesłało depeszę, 
zapowiadajacą konferencyę porozumiewaw- 
cza na 24 stycznia. 
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Wojna poisko-litewska? l 


krcczyła linię demarkacyjną Í rozpeczęła 
akcyę zaczepną. Z miejscowości, zajętych 
przez wojska Taryby, luduość polska ucieka 
w panice. 
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Niemcy o Czechach. 


Cieszyn. (Telefonem. W: Ciepiioseh 
odbyło się dnia 16 b. m. zgromadzenie wy- 
borcze, w czasie którągo znany przywódca 
użemiecki, dr. Lodgmanu, wygłosił prze- 
mowę o politycznej sytuatyi w Czechach. 
Mówił on m. in, co nastręyuzje: 

Jeżeli naród czeski zechce przejzeć i ja 
sno patrzeć na obecną sytuacyę polityczną, 
to przekona się łatwo, iż daiychczas budo- 
wał państwo na piasku i że naieży ebeho- 
dzić się sprawiedliwie z nasodor emi mniej- 
szościami. Jeżeli zaś Czesi nic potrafią sta- 
nać na tem stanowisku, wówczas na nic się 
tie zda uprzejmość czynników rządzących i 
osób, stojących u steru, bo Niefacom nie po- 
zostanie w tych warunkach nie iancgo, jak 
tylko walk, którą niewątpliwie peprowadzą 
do zwycięskiego końca. 

Dotychczas Niemcy nie zauważyli zmia- 
ny na lepsze w usposobioni:. czeskich współ- 
obywate:j. Stoją ciagle wobee niesłychane- 
go szowinizmu i manii wielkości, która 60- 
bia wyol:raża, że Praca jest niotylko cen- 
trem calej Europy, ale także. że w niej sku- 
piaia sie interozy calego świata. Zadne stron 
nictwo w Czechach nie jest skłcnno do naj- 
mniejszych ustępstw wobec drugiego. Za- 
chodzi wice obawa, że Czesi doprowadzą 
państwo dlo upadku. Dotychczas Czesi mnie- 
mali, że ich innojązyczni obywatele winni 
tylko płacić podatki i sidnicć cicho. Jed- 
nakże taki system daleko nie doprowadzi. 


Obawy Gzechów przed piebiscytem. 


Cieszyn. (Telefonem). „Venkov“ pixe w 
korespordenevi paryskiej o komisyi ebi- 
scytowej dla Ks. Cieszyńskiego: Dowiaduję 
stę właśnie, że komisya. cieczyńska, na eze- 
le której stoi p. hr. de Mane ville, z si- 
łami pomocniczemi licząca okoła 30 CZŁOD- 
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Listy z Ameryki. 
Grand Rapide, Michigan, 18. XII. 1919 r. 
(Nieco o zarobkach w Ameryce. — Koszta podró- 
ży z Polski do Ameryki. — Czy opłaci się Pola- 
kom przyjeżdżać? — Przyszia fala reemigracyjna). 
Miesiąc już uplynął, jak wylądowałem w 
Nowym Yorku: miałem tedy dosyć 
czasu bv się zoryentować w amerykańskich 
stosunkach = obkowych. 
Zasadniczo nie nameviun nikogo do opu- 


ków, wyjedzie specyalnym pociągiem przez 
Moguncyę. Lipsk i Wrocław 23 b. m. Uda- 
je się ona na Aląsk ber spocyadnych instruk- 
oyi, w jaki sposób nałoży tłómaczyć posta- 
nowienia wammiów o. głosowaniu ludawom 
w (Cieszyńskiem, postanowienia, których 
duch ostatecznie nie jest sporny, ule które 
w Wanzzuwie maczęj tłómaczą, niż mę. — 

Już choćby z tego : pdu konieczną jast 
nzeczą. aby było Ze Pona O a 
czy ktoć „jest przywiązany do ziemi trwaly- 
mi związkami”, albowiem ten tyłko ma pra- 
wo głosowania, kto (według wyraźnego po- 
stanowienia konferencyj) przywiazany jest 
do ziemi. Zależeć to więc będzie ad samej 
komisyi kogo uzna za uprawnion do gło 
sowana. 


ir, 
S 
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Strajk w M. Ostrawie trwa jeszcze. 


Cieszyn. (Telefonem). W nocy z dn. 19 na 
20 b. m. przyjechali do Mor. Osirawy repre- 
zentanei rządu praskiego, Dnia 20 rano od- 
była się konfereneya z delegatanń robotni- 
czymi wszystkich szybów. 0 godz. 6 wie- 
czór odbyła się kouferencya szersza, miano- 
wiele z mę”umi zaufania 1obotników. Z Ta- 
mienia rządu wzięli w niej udział reprezen- 
tanci min. spraw wewn., handlu i przemysłu 
oraz pracy. 

Strajk w Zagłębiu jest naogół hamdzo cie- 
kawy. Onegdaj n. p. górnicy na. szybie He .- 
menegikły w Pol Ostrawie pracowali 
Wczoraj jadnak nie zjechali do szybów. 
gdyż racyę tytoniową policzeno im o 2 K 
drożej na paczce. Na wielu szybach praca 
idzie jako tako na rannej zmianie, pe pelu- 
dniu zaś nikt się nie zjawia, W Kaewinie 
pracowały dzisiaj szyby: Hohenneggez (27. 
proc.), Henryka (TO proc.), Głęboki (7 i pół 
proc.). Na szybie Gabryeła 2 proc. górmików, 
w Suchej 5 proce. 


LA 


a 


ciowe. Najmniejsza płaca dzienna robotnika 
niewykwalifiko.w.a.n.€.2.0 wynosi, 
8 dolary. W stolowniach, fabrykach ma- 
Szym-i t. p. robotnik zarabia znacznie wię- 
cej. Myskegen, w stanie Michi- 
gan r wj ingi, że zarabia- 
ję w m * Fod 6 do 10 
dolarów dżionnie. Ks. Nołoch, pro- 
boszcz parafii polskiej w tem mieście, ©u0- 
wiadał mi, że ma w swej parafii sposu to- 
laków, którzy co dwa tygodnie przynoszą, 
do domu po 100 dolarów. 


sprowizacyi nie zostanie tak nregnlowaną, 
aby górnicy, przynajmniej ci, którzy pracu- 
ig, nio chodzili głodni. Należy także przed- 
tem doprinié szychty robotnicze na tych ka- 


O rmodlojecję pracy w Kanalniat. 


|szezania ziemi oiczyste!. Pl! [akiu wsze-] naczej przedstawiała się dotąd sytuacya 
lako, że w kraju znajdują się tak Olbrzy- |w kopalniach miękkiego węgła w sianie 
mie rzesze bezrobotnych, tudzież, że Anr=/Tilinois, W tamtejszych kopalniach pras 
rysa nie wzbrania wstępu robotnikom pol- |eujo svoro Górnoślązaków. Opowiada mi; 


a m mam Mm m 


wej, oraz środków, którymi rząd pragnie jej 


ra m przeciwdziałać, W imieniu rządu przybyło |palniach. gdzie w drugiej zmianie pracuje jryi à ; ; F pS 480 

BA pon oTzAlók bieżącego tygodnia zwo- pięciu ministrów i szereg referentów, dalej lzbvt mała ilość ludzi, oraa górnikom Maio- |skim do swego kraju, pewien napływ tych j že- przez nieomal sam pbieglo -to mn) 
red e At; aizący sejinowej komisyi opa- | posi owie, będący członkami komisyi opało- polski i Śląska zapewnić, iż przy zmianie |mas bezrobotnych do Ameryki nie zaszko- | wali zaledwie > lc erów zo red 
stawiciel; adi do Warszawy pwed- wej, przedstawiciele właścicieli kopalń Za- | walnty zarobki ich nie zostaną zmniejszone | dziłby weałe, s , |tek gacen bia M E ch życie. o $ji- 
i ionmh EAE właścicieli ko- |glębia Dąbrowskiego i Chrzanowskiego, oraz |o 30 procent; ewentualnie różnieę należy, | Zarobki w Ameryce 4 yi n pó- iem .% połowy grudnia wo | 

3 < ac anizacyi górni h ieni i i chrześcii ci hr- d a j sze. j v czasach przedwojennych; po” 3 Aei e zn 
«elem omówionii, obeda i: a niei z ramienia organizacyi chrześcijańskich gór- |choćby przez rząd, wyrównać. Te postulaty | wyższe, jak w c prz Jena i ży. |kopalniaci: miękkiego węgla panował stzzjky: 


niczych rad. W. Horowiez i sekretarz M. Ko- |stanowią wstępne warunki, pod. którymi or- |drożały atoli także znacznie wi 


Btr. 2. 


„BLOS NARODU” u Gmła 22 Stycznia 1919 roku. 
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który, jak wiadomo, zzkoiczył się podnie- | 


sienitem płaey o 14 procent. Trzeba misé 
nadzieję, że wkrótee zayanują lepsze sto- 
sunki, tembnrdziej, że cały kraj potrzebz- 
je węgła. Pójdą teraz także lepiej fabryki. 
bo brak węglarzostał zażegnany. 

"Naesół można powiedzieć, że Ameryka 
potrzebnje rak robotniczych i że po pokry- 
cu wydatków na życie, każdy robotnik mo- 
że odłożyć sobie od 1 do 4 dolarów dzien- 
nie zależnie od tego. jakie posiada uzdol- 
nienie; prosty robotnik, bez wykształcenia, 
zawobi ł zaoszczędzi mniej, wykwalifikowa- 
ny dostanie | zaoszczędzić może więcej. 

Największa bieda to koszt podróży z Pol- 
ski de Ameryki, bo podróż taka w czasach 
dzisiejszych pochłania tysiące marek. Ro- 
iej z Pelski do Hawru we Franci trzecią 
klasą pochłania conajmniej 200 franków. 

Karta ełwętowa trzecią klasą kosztuje 
zHawrudo Nowego Yorku 350 fran- 
kóws de tero dochodzi podatek pogłówny 
rządu zamarykańskiogo. wynoszący 76 fran- 
ków. Fek wice według mojego obliczenia po- 
dróż z Warszawy do Nowego Yor- 


"kn kesztować może 626 franków. Do- 


chodzą de teso wydatki na życie w czasie 
podróży koleją aż do Hawru. W Nowym 
Yorka trzeba mieć w dodatku pieniądze na 
kolej, emaz uzeba wykazać się posiadaniem 
25 dolarów, inaczej władze amerykańskie 
nie pezwoelą nikomu na lądowanie. Ohl- 
rzywszy powyżej podane koszta podróży na 
dolary, wynosi to wszystko razem od 120 
do £50 Gołarów. Ponieważ dziś za 10 do- 
larów płaeić trzeba według giełdy nowo- 
żorskiaj ototo 80 marek, więc podróż z kra- 
jn de Ameryki kosztowałahy conajmniej 
9608 marek. Na taki wydatek chyba żaden 
1okotnśk rolzki, zamieszkały dziś w Polsce, 
nie jest w stanie się zdobyć. Wyjeżdżać te- 
dy de Ameryki mocą tylko tacy ludzie. któ- 
rym zamieszk=!i inż w Ameryce krewni lub 
znajesał prześlą pieniadze na podróż, alho 
enusjmeniej z góry zapłacą za nich kartę 
okrętema i wyślą im ją do kraju. Może ko- 
szta pedróży zmniejszą się nieco. gdy fnż 
pokój Bedzie ratvfikowany i gdy ludzie na- 
gi będą mogli udać się do Gdańska, stam- 
tąd przejadą statkiem do Kopenhagi, a po- 
tem statkiem Scandinavian Line przepłyną 


Atlantyk do Nowego Yorku. Będzie to, tak 
mi się wydaje, najtańsza podróż do Ame- 


ryki. 
Co do fali powrotnej z Ameryki do Pol- 


'ski hędzie oùs. według wszelkiego prawdo- 


podobieństwa, olbrzymia w 1920 r.-Ludzie nie 
moga doczekać się chwili, gdy nastaną do- 
godniejsze warunki podróżowania do Polski. 
W:asać bedą przedewszystkiem ludzie z.pie- 
nierzzat, aby w stronach ojczystych osiaść 
ma roli, założyć jaki warsztat rzemieślniczy, 
alho fahrykę lub też zabrać się do handlu. 
W mych podróżach dotychczasowych po 
Ameryce spotkałem dużo ludzi, którzy z po- 
wodu dxuisiejszej niskiej waluty markowej 
mają po kilkaset tysięcy. a nawet po kitka 
mřiemów marek. Każdy z nich marzy o „bu- 
sinogwka* w Polsce i pragnio przyczynić się 
da jr edkudowy. 

Lndai kich, którzy posiadają po 2000 
Go MOA dolarów (prócz pieniędzy na ko- 
azta peńróży) mamy tu dziesiatki tysiecy. 
a przzszłrch półniionerów; milionerów be- 
dziamy mieli ovromną masę. Wszak dziś po- 
tuzeba mieć tvlka 12.500 dolarów, aby być 
w Pełsee milionerem. 

Pała powrotna tych .bogaczy* polsko- 
amerekratieh przyczyni się z całą pewno- 
%cia znacznie do rozwoju i podniesienia w 
naszym kraju rolnictwa. przemysłu i han- 
dlu. Władze nasze hedą musiały tym tu- 
dziom. którzy mogą dać zajecie naszym Tze- 
szara bezrobotnym, służyć rada i pomocą, 
aby ezasem nie zmarnowali swych pienie- 
dzy Jan J. Kowalczyk. 
iasi T 


OA Acdiminisiraeyi. 

Co dzisiejszego numaru dołą- 
czxmy Szanownym ABbBonentom 
czeń P. K. ©. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 stycznia. 


URQCZYSTOŚĆ PRZENAJŚW. RODZINY. 
W keściele Bonifratrów na Kazimierzu przypa- 
da w miedzielę 25 b. m. uroczystość Przenaj- 
Świętozej Rodziny. W tym to dniu odprawio- 
nem bedzie nabożeństwo blagalne, celem upro- 
szeria Pana Boga, by uchronił nasze miasto i 
csty kraj od chorób zaraźliwych. Porządek na- 
Lozchstwa: W sobotę dnia 24 b. m. o godz. 
5 po peł. nieszpory uroczyste; w niedzielą o g. 
S rano Wetywa, o godz. 10 rano Suma z wy- 
stamiemiem Najśw. Sakramentu i kazaniem, 
o godz. 4 po pol. Nieszpory z wystawieniem 
N; jśwe. Sakramentu. 

WYLEW WISŁY. Skutkiem deszczów woda 
w Wiśle wczbrała tak, że załala wsi: Kąty, Pie- 
karskie Błonia i Kruki koło Bielan, a w mie- 
ścia w dzieluicach niżej położonych weszła do 
piwnic i sieren. Ludwinów i Zakrzówek na- 
wiedził wylew Wilgi. Kierownictwo regulacyi 
W sły stwierdziło. że wczoraj stan wody w Wı- 
śle wynesił --222, co wskazuje na opadanie 
wody w porówuaniu ze stanem z dnia poprze- , 
d'ioge. Z okolie górskich otrzymało kierowni- 
ctrv również doniesianie o opadaniu wody. 

Z RADY APROWIZACYJNEJ. Na wczoraj- 
ezem poaielzeniu przybocznej Rady aprowiz. 


SKŁAD PAPIERU ; GALA 


| 


omawiano. na podstawie referatu st. r. Zawadz- 
tie, sprawę cennika dla rzeźników i masa- 
rzy. Uchwalono w zasadzie przyjąć ceny na 
mięso wołowe 28 kor. za 1 klgr., na wieprzo- 


we 30 koron, na cielęce 26 koron, z tem 
zastrzeżeniem, że o ile rzeźnicy na tę 
taryfę sią nie zgodzą,  magistrab ma 


prawo zastosowania taryfy maksymalnej, Cem 
masarskich wyrobów, uchwalono nie podwyż- 
szać, zarazem Rada uchwaliła wniosek, ażeby 
zwrócić się do gen. delegata Dr Gałeckiego, 
celem wyjednania przez niego u rządu wpro- 
wadzenia w całem państwie taryfy maksymal- 
nej na bydło żywej wagi UchWwalono także 
zwrócić się do wojskowości z wezwaniem, aby 
swoje zapotrzebowanie mięsne pokrywała przez 
zakupy n rzeźników miejscowych. Ze względów 


SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 19 b. m. odby-| trzech wozach Adolf Gago, woźnica u właści- 


ło się pod przew. prezydenta miasta posiedze- 
lnie połączonych sekcyi I, IŁ, II i komisyi dla 
| przemysłów gospodnio-szynkarskich, na którem 
| uchwalono: i. Projekt rozporządzenia o zapro- 
(wadzenie opłat od przedsiębiorstw gospodnio- 
|szynkarskich, tudzież od przedsiębiorstw napeł- 
niania flaszek piwem i od sprzedaży palonych 
napojów spirytusowych w naczyniach zamknię- 
tych; 2. podwyższenie podatku od psów; 3. 
wniosek w sprawie zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 5,000.000 kor. z funduszu mieszkanło- 
wego ną budowę trzech domów 8-piętrowych: 
4. przystąpienie gminy do Banku Komunalnego 
w Warszawie z kwotą 10.000 mk.; 5. utworze 
nie wydziału dla spraw opieki socyalnej, 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 


sanitarnych, postanowiono zakazać sprzedaży | samochód Pogotowia został naprawiony, oraz 
mięsa siekanego. St. r. Zawadzki zawiadomił, jędna para koni mogła pełnić służbę przy ka- 


że miejska fabryka mydła zostanie uruchomio- | 


na od 1 lutego. Następnie obradowano nad u- 
stanowieniem cen na chleb pazakartkowy. W za- 
sądzie wypiek tego chleba może być tylko tole- 
rowany pozaustawowo, ze względu na trudno- 
ści aprowizacyjne. Postanowiono zaproponować 
magistratowi cony następujące: za chleb poza- 
kartkowy żytni. z mąki 20 proc. wymiału 15 
kor. za 1 kkr, za chleb pszenny z mąki 
60% wymiału 17 K. Natomiast ma magistrat za- 


Tetee, wobec czego Pogotowie interweniowało 
w magłych wypadkach i karetką dokonywaio 
przewózek chorych do szpitala. Nieodzowną 
jest wszakże druga para komi dla Pogotowia, 
ra przewożenie bowiem wielkiej liczby chorych 
przy panujących obecnie epidemiach jedna ka- 
retka i para słabych koni wystarczyć nie mo- 
że Mamy nadzieją że apel do gminy i woj- 
,skowości o udzielenie Pogotowiu sił pociągo- 
„wych nie przebrzmi bez echa. 


kazać wypieku bułek, oraz sprzedaży tychże| © RÓWNY ROZDZIAŁ NAFTY. Ludność, 


po sklepikach, ze względów hygiericznych. stojąca w mascistracie przed biurem referenta | 


Omawiano wreszcie kwestyg braku chleba, | naftowego, udała się wczoraj do prez. Fede- 
przyczem prezydemi Federowicz, dla ilustracyi |rowicza z żądaniem uregulowania rozdziału 
stosunków, odczytał wynik dochodzenia urzę- |nafty, gdyż konsumy mają nafte, a sklepy”re- 
dowego w sprawie skradzionego miastu wagonu jjonowe stale wykazują jej brak. wobec czego 
pęcaku. Dorhodzenie ustaliło, że towar ten wy- | ludność, przydzielona do sklenów rejonowych. 
ładowywał w Krakowie na stacyi szef sekcyi zmuszona jest starać się o dodatkowe kartki 


min. przemysłu i handlu, Stanisław Nosek. ja- 
ko swoją prywatną własność, kupioną rzekomo 
od Judy Perlbergera. którego jednakże nie mo- 
żna było odszukać. 

RELACYA KORONY DO MARKI. Na posie- 
dzeniu przyk Rady aprowiz. w d. 19 b. m. 
wobec uchwalonej przez Sejm relacyi korony 
do marki, wezwaco magistrat, aby celem obmy- 
ślenia odpowiednich środków zaradczych, ma- 
jących na celu ochronę ludności przed wyzy- 
skiem, zwołał konferencyę fachowych czynni- 
ków i przedłożył Radzie aprowizacyjnej wnio- 
ski w najbliższym czasie. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 


ina nafte. 

| Z SĄDU DORAŻNEGO. Wczoraj odbyła się 
j rozprawa przed sądem doraźnym przeciw 
26-letniemu Franciszkowi Barańskiemu z Domi- 
[ne nczestnikowi szaiki bandvtów. która gra- 
isowała w Krzyżanowicach Wielkich, pow. bo- 
cheńskim. Z szajki tej zostali w grudniu ska- 
zani na Śmierć przez rozstrzelanie: Michał Na- 
wak. Wł. Rzepka i Józef Rvncarz. a Stan. Ma- 
lisz na 20 lat ciężkiego wiezienia. Barański zo- 
stał aresztowany przed kilkn dniami w Zamo- 
ściu, gdzie ukrywał się pod przybranem na- 


zwiskiem. Podczas rozprawy okazywał wielką 
| skruchę, płakał i wezwanemu na ńwiadka Ma- 


nikują: Dzisiaj po raz szósty arcydzieło fran- |liszowi, który wypierał się winy, przypominał 


cuskich komedyi klasycznych „Tartuffe“. We 
czwartek „Zrzędność i przekora* i „Panna mę- 
żatka“. W piątek po raz szesnasty „Nina™, w 
roli tytułowej zadebiutuje p. Jadwiga Korwin, 
artystka Teatru Małego w Warszawie, a ucze- 
nica Kazimierza Kam'ńskiego. Próby z „Ree- 
mersholmu* aą w pełnym toku. Od dłuższego 
czasu odbywają się przygotowania do „Lilli 
Wenedy”. 

BETLEEM POLSKIE. Przedstawienie wie- 
czojne w niedzielę 25 b. m. Rydlowskieh ja- 
sełek zakupiły w całości od teatru im. J. Sło- 
wackiego organizacye robotnicze chrześć.-naro- 
dowe, wobec czego kasa teatru biletów na to 
przedstawienie nie sprzedaje. 

Z TEATRU NOWOŚCI. „Rozwódka*, najzna- 
komiteza operetka R. Falla, wkrótce ulaže się 
na afiszu teatra Nowości. Dyrekcya teatru 
z wiałkim nakładem pracy i kosztów przystę- 
ruje do wystawienia fego arcydzieła operetko- 
wego. Próbami kieruje p. L. Latajner Lawiński. 
Część muzyczuą prowadzi kapelmistrz B. 
Wallek Walewski. 

W SPRAWIE PLEBISCYTU NA MAZOWSZU 
I W WARMI Malopolski Komitet Mazurski 
wzywa wszystkie osoby, urcdzone w Mazo- 
wszu Pruskiem i w Warmii i tam przynależne, 
aby podały swe adresy, celem ewentualnego 
odesłania ich na czas plebiscytu do miejsca 
przynależności, gdzie mają oddać głcsy. Adre- 
sy posyłać do Dra Stołarzewicza, prezesa Kom. 
Maz., Kraków, Karmelicka 48. 

WYKŁAD PROF. KUTRZEBY. Staraniem 
Katol. Związku Polek odbędzie się w Uniwer- 
sytecie Jagiell. w sali Kopernika we czwartek 
o godz. 6, dnia 22 b. m. wykład prof. Dra Ku- 
trzeby p. t. „Wpływ odrębnego rozwoju dziel- 
nic w okresie porozbiorowym na obecny natrój 
Polski“. Bilety w księgarni Krzyżanowskiago 
1 przy wejściu na sale, 

STRAJK INTROLIGA TORSKI. Dnia 15 b. m. 
wnieśli robotnicy introligatorscy momoryał do 
cechu z żądaniem 100 proc. podwyżki, z termi- 
nem odpowiedzi 3 dri Ponicważ pracodawcy 
nie mogli w tak krótkim czasie porozumieć się, 
robotnicy odpowiedzieli strajkiem, w którym 
bieże udział około 200 osób. Przed 4 miesiącami 
otrzymali pracownicy 65 prac. podwyżki. 

ULICZNA SPRZEDAŻ PIECZYWA. Wobee 


szczegóły napadów rabunkowych O 1i przed 
południem wydano wyrok. skazujący Barań- 
skioro na 12 lat ciężkiego wiezienia. 
WYRODNY SYN. Z powodu notatki, zamie- 
szczonej pod powyższym tytułem wo wczorajszym 
numerze, otrzymujemy iaformacyę, że w chwili 
pobicia Kusiaka przez syna była w ich domu 
WP wśród której syn wystąpił w obronie 
matki 
ZA HANDEL WALUTĄ aresztowano na czarnej 
giełdzie Jankiela Miodownika. lat 23, z Bodzenty- 
na w Kongresówce i Aroma Wolfa s Mszany Dol- 
nej. Skonfiskowano im około pół miliona koron. 
ZASTRZELENIE KUPCA PRZEZ BANDYTÓW. 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem wozwano Pogotowie 
ratunkowe na nl. Krakowską L 18, gdzie kilku 
bandytów w mundurach wojskowych wpadło do 
sklepu Jakóba Grfinfełda, zrabawało 10.000 kar., 
óre wymieniała pewna kobieta,a kupca położyło 
trupem strzałem w głowę. Zwłoki odstawiono do 
Zakładu medycyny sądowej. 
PORZUCONE DZIECIĘ. Wczorej c godz. 8 wie- 
czorem zauważył stróż domu przy ul. Zygmunta 
Augusta 5 kręcącego sią po korytarzu żołnierza 
z kobietn. Po ich odejściu znaleziono na korytarzu 
Icżące 2-miesieczne dziecko. Oddno je do Żłóbka. 
POSTRZELONY PODCZAS KRADZIEŻY. Józef 
Kotołkiewicz, inwalida z Podseórza, kredł węgie 
na torze kolejowym. Gdy się zbliżył policyant, za- 
czął uciekać. Ponieważ na wazwanie tegoż się nie 
zatrzymał, palicyant strzelił lecz ranił go nieszko- 
dliwie, Wezwane Pagotowie raną opatrzyło. 
WŁAMANIE. Onegdaj w nocy włamali się na 
‚dworcu kolejowym de wnętrza wagonn towaro- 
wego Józef Knuplesz 1 Wawrzyniec Wicherek i 
'zabrali 8 worków grochu. 


| Z Polski i ze Świata. 


| PIERWSZE WYWŁASZCZENIE W WAR- 
SZAWIE. Magistrat m. Warszawy postanewił 
zwrócić się do Rady miejskiej z wnioskiem na- 
gim w sprawie wywłaszczenia przea właściwe 
instancye szeregu posesyi położonych pomię- 
dzy szosą wołską. koleją obwodową i ul. Moczy- 
dło, dia urządzenia tam hurtownezo targu wa- 
rzyw, hali centralnej i składów miejskich. Spra- 
wa wywiaszczenia staje się pilną z tego wzglę- 
Ju, że miasto, zgodnio z uchwałą Rady miej- 
skiej, przystępuje do wykonania szeregu pla- 
nów budowlanych z uzyskanych na tem cel od- 
powiednich kredytów od państwa. Chodzi za- 
razem o zatrudnienie szerszych mas robotni- 
, czych. 

| O CO STRAJKUJĄ! Pod tytułem ,„Oburzają- 
cy fakt* donosi „Gazeta Warsz.*: W jednym 
jz artykułów noworotznego numeru „,Kuryera 


a BZeciw piekarzom wdrożono śledztwo. 


MICHAŁ SŁOMIANY 


rozszerzającego się coraz więcej w mieście uli- warszawskiego” zauważono omyłkę mianowicie 
cznego handlu pieczywem (chlebem, bułkami w wyrazach „Orła Białego“ zamiast litery „I“, 
i t. p.), zarządziło kierownictwo Biura lichwy znalazło się „s“. Badając przyczynę tej przy- 
przy dyr. połicyi w Krakowie w dniu wczoraj- krej pomyłki, ustalono w sposób niezbity. że 
szym obławę na pokątne handlarki. Podczas uczynił te rozmyślnie zecer Śmieszek. Dyrek- 
dochodzeń stwierdzono, że piekarze nie stosują cya „Kurycra Warsz.*, nie mogąc tolerować 
się do obowiązującego zakazu sprzedawania podobnego  zuchwalstwa, dochodzącego do 
sklerikom i pokątnym handlarzom pieczywa. | drwin z symbolu państwowego, wymówiła miej- 
Okazało się w śledztwie, że piekarz Birn z Pół: sce owemu zacerowi. Gdy pe dwóch tygodniach 
wsią Zwierzynieckiego pobierał od handlarek nadszedł termin wypłaty, delegat zecerów 0- 
za 2-kilogramowy bochenek średniej jakości po znajmił dyrekcyi, że „ogół zecerów zdecydo- 
36 kor, piekarz Woźniak przy ul. Wiślnej | wał”, iż Śmieszek ma zostać na zajmowanej 25. 
sprzedawał handlarkom bułeczki 20-qramowe ' sadzie. Wezwany przez zecorów przewodniczący 
po 90 hal. do 1 kor., a większe po 1 kor. 80 h| Związku p. W. uznał win Śmieszka za usta- 
do 2 kor. Stwierdzono także, że cukiernie, prze- i long, wziął go iednak w obronę i prosił o po- 


ważnie żydowskie i tajne piekarmie, niimo za. | błażliwa*, Wobec odmowy dyrckeyi zecerzy 
kazu wypieku ciastek, wypiekają całe M2S*' zastrajkowali — i dzisiejszy numer „Kuryera 
ciast i ciastek, które następnie sm» ają po- nie wyszedł Kiedy strajk się zakończy — 
kątnym handlarzom. Doprox<zone na inspek- | niewiadomo. 


cyę handiarki, O s-zesłuchaniu, odstawiono | STRASZNA ZBRODNIA BANDYTÓW. Z War- 
wraz z piezywem do komisaryaiu targowego, szawy donoszą: W ubiegłą sobotę około godz. 
[7 wieczór szosą w stronę Wawra jechali na 


CZ A "Jed 


a -e JC 


s: W KRAKOWIE :- | 
przy ul. Sławkowskiej 24 


NTERYI 


WYKONUJE 


ciela mleczarni Henryka Pawlaka przy w. Do- 
brej w Warszawie, oraz dwaj gospodarze. Na 
szosie, między Miłosną a Wawrem na dwa wo- 
zy wsiadło dwóch żółnierzy z karabirami, zaś 
na trzeci żołnierz i cywilny. W odległości wior- 
sty od stacyi Wawer, gdy po Obu stronach dro- 
gi ciągnął się laa, wszyscy towarzyszący woźni- 
com jak na komendę kazali konie zatrzymać 
i wysiąść. Następnie wszyscy napastnicy. gro- 
żąc karabinami, kazali woźnicom udać się ra- 
zem do lasu. Gdy uszk kilkadziesiąt kroków 


napasmicy przygotowali broń do strzału, kazali; 


wszystkim rozchrać się. Sterroryzowani wożźni- 
ce zastosowali się do rozkazu, a wtedy napa- 
stnicy dali kilka strzałów, od których dwóch 
gospodarzy zginęło, zaś woźnica Gago padł ran- 
ny. Wówczas napastnicy zabrali odzież swych 
ofiar, wsiedłł na wozy i odjechali. 

Po kilku minutach podniósł się ranny Gago 
i, upadając co chwiła, dowlókł się do stacyi 
Wawer. Znajdujący się na stacy? żolnierze ar- 
mii gen. Hallera natychmiast podążyli w ska- 
zanym kierunku i njęli dwóch uczestników na- 
radu, żołnierzy: Stan. Lutaka i Kaz. Gajew- 
skiego. Obaj przyznali się do zbrodni i opowie- 
dzieli, że chcieli przebrać się w cywilne ubra- 
nia, a konie i wozy sprzedać. 

Nadmienić należy, że na tej samej szosie za- 
bito przed paru tygodniami dwóch gospodarzy 
zupełnie w takisam sposób. . 

PIĘCIOMILIONOWA POŻYCZKA M. LWO- 
WA. Ministerstwo skarbu w Warszawie zezwo- 
liło gminie miasta Lwowa na zaciągnięcie w im- 
stytncyach krajowych pożyczki w kwocie pie- 
ciu milionów koron. Ponieważ finanse tej gmi- 


WYSTAWA OBRABIAREK WYROBU KRA- 
JOWEGO. Izba handlowa w Krakowie otrzymała 
wiadomość, iż staraniem Stow. zawcdowego prze- 
mysłowców metalowych b. Królestwa odbędzie 
się w Warszawie między 15 marca a 1 maja b. r. 
pokaz obrabiarek i urządzeń warsztatowych wyro- 
bn krajowego. Miejscem pokazu bedzie laborato- 
ryum obróbki metali pulitechniki warsz. Do 
stawy dopuszczone będą polskie obrabiarki do ms- 
tali i drzewa. narzędzia robocze i miernicze, ma- 
sowo wyrabiane ezęści maszynowe, jak śruby, ni- 
ty, podkładki. klapki i t. p. urządzenia warsztą- 
towe, oraz przyrządy pomocnicze, Wyjaśnień u- 
dziela Stow. przemysł. metalowych w Warszawie, 
Chmielna 2. 


c 


[) 
Dziś w środę d. 21 stycznia 1920 r. o godz. 71/3 
wieczorem w sali „Sokoła“ 


KORCE:T SKRZYPKA 


Władysiawa Syrka-Syrewicza 


Pozostałe bilety do nabycia w księgarni Eberta, 
oraz wieczorem przy wejściu na salę od godz. 7. 
208 


Poranek Bęglowema 
„EIDELIO” 


odbędzie się w niedzielę dnia 25 b. m. w sali 
Towarzystwa Lekarskiego. Prelegentem jest 


ny SĄ obecnie tak zuszarrane, że Żadna insty-|Dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej wy- 


Jz S239 ANEN 


tucya nie udzieliłaby jej kredytu, przeto rząd 
przyjął na siebie gwarancyę za tę pożyczkę, 
stawiając za warunek, iż będzie ona cbrócona 
przedewazystkiem na pokrycie wydatków admi- 
nistracyjnych gminy. O zrealizowanie tej poży- 
ezki zwróciła się gmina do Banku. krajowego. 

WŁAMYWACZE WE LWOWIE. Pisma 
lwowskie donoszą, że w nocy na 13 b. m. zło- 
dzieje włamali się do biura Związku dla impor- 
tu i eksporiu w hotaln Francuskim przy pl. Ma- 
ryackim, a więc w najruchliwszej części mia- 
sta, rozbili kasę żelazną i skradli z niej 356.243 
koron w gotówce. 

LIKWIDACYA TWIERDZY PRZEMYSKIEJ. 
„Gazeta Poranna* donosi, że zarząd wojskowy 
postanowił zaniechać odbudowywania fortyfi- 
kacyj. przemyskich. Objekty fortyfikacyjno zo- 
staną rozparczłowama, 


Zawładomienia 1 komunikaty. 

W „CZYTELNI KSIĘŻY“ (plac Maryacki | 
odbędzie się we czwartek dnia 22 b. m. zebranie 
członków. Ks. prof. Jan Piwowarczyk wygłosi re- 
forat na temat religijnych zagadnień w literatu- 
rze młodej Polski. 

KÓŁKO OGRODNICZE składa kwotę 50 K na 
Kresy zachodnie, jako kwotę zebraną na mającą 
się odbyć zabawę ogrodniczak w dniu 15 b. m, 
która to zabawa, z powodów niezależnych od EA 
działu, nie odbyła się. 

Wydzłał Kółka ogrodniczek. 
AI AE SEIE TOWARZYSTWO PEB 
i E ymujemy następuj. omnu- 
nikat: W mieście naszem dada słę dotkliwie od- 


czuwać brax czysto męskiego, śpiewacziega zespo- |: 


łu, gdyż istniejące przed wybuchem wojny Towa- 
rzystwą śpiowackie przeważnie zawiesiły swą dzia- 
łalność utnia, Chór akademicki), inne zaś pó- 
źniej powstałe chóry mieszane mają awe odrębne 
całe (Towarzystwa operowe, Chór orutoryjay itp.) 
W odczuciu tego brakn-— postanowiło ra imicya- 
tywą p. Stefana NMłodzika — grono miiośników 
pieśni polskiej stworzyć nowy męski zespół śpie- 
wacki i zdołało w krótkim czasie skupić przeszło 
50 wybitnych krakowskieb Śpiewaków. 

Konstytuujące walne zgromadzenie przyjęło na- 
zwę: Krakowskie Towarzystwo śpiewackie „Echo“ 
i wybrało jednogłośnie prezesem radeę Maryana 
Fontane, założyciela i wiuloletniego prezesa lwow- 
skiego Towarzystwa śpiewackiego „Echa“, a dyry- 
gentami pp. dyr. Bolesława Wallek-Walewskiego 
1 Antoniego Isakowicza, 

Próby z utworów, które -bedą wykonane na inau- 
guracyjnym koncercie w dniu 20 marca b. r., od- 
bywają się trzy razy tygodniowo w lokaln, uży- 
czonym „ischu“ bezinteresownie przez tut. Towa- 
rzystwo muzyczne (Pałac Spiski, M p.l Na kwie- 
cień b. r. jest w planie wspólny koncert Iwowskie- 
go i krakowskiego „Echa“. Nadto rozpisze „Echo“ 
w połowie b. r. konkurs ua najlepsze utwory cho- 
ralne i w tym celu opodatkowali się dobrowolnie 
wszyscy Kehiści. 

Nadinieniamy wkońcu, że w myśl zasad przyję- 
tych przez założycieli ma być wszelka praca w 
„Echn“ bezinteresowną, liczba członków chóru 
ograniczoną, a utwory koncertowe mają być z re- 
guły wystudyowanc na pamieć. 

ZWIĄZEK I KONSUM EMERYTÓW przypomi- 
na swoim członkom jak najspieszniejsze wyrówna- 
nie zaległych wkładek i udziałów, gdyż rachunki 
muszą być nichawem zamknięte. 

DRUGIE ZEBRANIE LITERATÓW odbędzie się 
22 b. m. (czwartek) o godz. 5 w „Domu artystów 
(pl. św. Ducha). Na zebraniu pierwszem toczyła 
się dyskusya nad ciężkiem położeniem literatów 
polskich i nad środkami obudzenia zanikającego 
ruchu wydawniczego. Rezultaty tej dyskusyi, uję- 
tę w formą wniosków, zostaną na zebraniu jutrzej- 
szem podane do uchwały. Prócz tego wygłoszone 
zostaną krótkie referaty o subwencyach na cele 
literackie, o emeryturach i przyszłym planie wła- 
sności autorskiej. Wstęp na zebranie mają wszy- 
ecy pracujący na niwie literackiej. 

UROCZYSTY WIECZÓR STYCZNIOWY urzą- 
dza tentr żołnierski Baonu Wart. Nr. 2, Kraków. 
dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczór w sali „£skoła” 
w Podgórzu, z bogatym proeramyrm. Dochód prze- 
znuczony nu ccłe ośniażeye Żołnierza polskiego. 

W TOW, FIE SZOFICZNEM (ul. św. Anny 12, 
pnitor" wo czwartak 22 b. m. o godz. 6 wieczór 
prof. Dr Bohdan Szyszkowski wypowie referat: 
„Granica pomiędzy maieryą nieorzanizowaną a Or- 
ganizowaną ze stanowiska drugiej zasady termo- 
ynamiki*, Część IL 
SOBOTNIA POPOŁUDNIÓWKA W  „BAGA- 
TELI“, przeznaczona dla dzieci i młodzieży, przy- 
niesie w piogiamiz barwną baśń sceniczną Machal-. 
skiej i Pniewerównej p. t, „Truinie*. Ceny miejse 
ZnIŻO(E. 

ZEBRANIE KRAK. KOŁA TOW. HISTORYCZ- 
NIEGO odbędzie się w sobotę © godz. 6 w Bali se- 
minarrum archeologicznego (Bibi. Jagiel., parter) 
Dyr. Pr. Papce wygiosi na niem odczyt p. t. „Ostas 
tnie lata Jagiełły”. 
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PƏLZTÉWKI ARTYSTYCZNE — PRZYTODRY HA: Ç 43IRYINE — PAPIER 
LISTOWE — RAMKI — LUSTRA — ALBUMY — PAMIĘTNIKI — KARTY DO SRY 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SŁUBNE. 


|stąpią: Wanda Hendrichówna, Adam Lad- 
wie, Marya Karpińska, Jan Pawlikowski 
i kapełmistrz Stefan Barański. Poranek, 
który jest ze wszechmiar interesujący, za- 
powiada sẹ Świetnie. — Bilety są już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 


Repertuar teatru miej. tm. J. Słowaekiega. 


Środa 21 b. m.: „Tarinife* Moliera, a 

Czwartek 22 b. m.: „Zrzędność i przekora” Fres 
dry, „Panna służąca* Korzeniowskiego, 

Piątek 23 b. m: „Nina“ L. Kampta, 

Sobota 24 b. m: „Sądziowie* Wyspiańskiega, 
„Elektra“ Hofitmannsthała. 
|” Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Betleem polskie" 
| Rydla, włeezorem „Betleem“. 


|Reper>--- _ejsklego tsatra powszect-ogo, 


Środa 21 b. m.: „Białe fartuszki". 
Czwartek 22 b. m: Wieczorek uczniów gimus- 


g |"Fum V. 


i 28 b. m: Wieczór sióstr Wiesenthal. 
ta 24 b m: Po poł „Ałzacya*; wieczorem 
„Baron cygański". 
Niedzielą 25 b. m: Po pot „Dwaj złodzieje" 
wieszorem „Krzyżacy*. 


Repertuar „Bagatel“. 


Środa 22 b. m: „Kobieta bez skazy”. 

Czwartek 23 b. m: „Tylko sem“ (nowość. 

527 b. m: „Tyłko sen“. 

So 24 b m: Po pol Przedstawienie dla 
dzieci i załodzieży; wieczór „Tylko sem” (nowość) 

Nicdziela 25 b. m.: Po poł. „Czy jest co do ocle- 
nia“, wieczorem „Tylko son”. : 

Repertuar teatru „Nowości“. 


Środa 21 b. m: „Wesoła wdówka“. 
Czwartek 22 b. m: „Cnotliwa Zuzanna”. 
Piątek 28 b. m.: „Wesoła wdówka". 
ia, na > NOAA e aa e "| | im 
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CZYARTA dasłałniaj SIRYA uła 
znakomitego dramatu kryminalnego p. L L] 
Žu“ 


„KRWAWE ZMORY PARY 


w Kimo „GFIEZAŁ, uł. Zraicma 17. 


W sprawie ostatnich rewizyi U 
masarzy krakcwskich. 


W ostatnich dniach doniosły dzionniki, %8 
z polecenia Magistratu m. Krakowa przeprowa» 
dzono rewizye w pracowniach i magazynach 
|krakowskich masarzy, w szczególności w loka- 
łach przemysłowych pod firmą Aleksandra 
Grabowsklego przy ul Szewskiej. Wyniki 
tych rewizyi, t j. stwierdzanie pewnej Mości 
zapasów wędlin, spowodowało niektóre dzien- 
niki do gwałtownych ataków na cały zawód 
masarski, uwłaszczą zaś na tych przemysłow- 
ców, u których choćby minimalne zapasy to- 
wara stwierdzono. 

Wśród zaatakowanych znalazła się równief 
firma A. Grabowskiego. Ten fakt miewala Dy- 
rokcyę Związku Przemysłowców masarskich do 
publicznego wyjaśnienia. 

Przedewszysikiam stwierdzamy, še firma A. 
Grabowskiego nalczy do Związku Przemysłowe 
ieów masarskich p. f. „Armatoa* w Krako- 
| wie, do którego nsleżą również firmy: A. Ró 
życki Sh Sieczkowski, A. Kurkie- 
jwicg, Tomasz Knobel, oraz Żurek 
‘i Bank kupieetwa polskiego. Zwi» 
zok ma swoją główną pracownię 1 magazyny 
każ ul. Szewskiej I. 16, w lokalu firmy A. 

Grabowskiego, utrzymuje zań w Krakowie 5 
| dużych sklopów, a nadto 17 mniejszych filii, 
' których zapotrzebowanie towaru wynosi w. 
iprzeróbeo. tygodniowo 800—500 sztuk trzody 
'Chlewnej. Związek zaopatruje w tiuszcze i wę: 
diny przedewszystktiem Kraków. Dzięki jego 
‘dzialalności, w ostatnich miesiącach miasto ta 
|sze było względnie ilostatecznie zaopatrywane 
lw tłuszcze, jak i wszelkie wyroby masarskiey 
‘po cenach stosunkowo przystępnych, pomimo, 
lże dostawcy trzody chlewnej prawie z tyga« 
dnia ra tydzień ueiłowali podnosić ceny, co 
stwierdził urzędownie komunikat targowicy 


m 
mpi E O YW 47 


a 2" 


Kr. 20. 


"miejskiej. Jeżeli w ostatnich miesiącach cena 
tłuszczów i wszelkich wyrobów masarskich u- 
trzymała się na jednym poziomie, w przeci- 
wieństwie ĝo wszcikich innych środków ży- 
wności, kiórych ceny aż do 50% się pedniosły, 


ELOS MAU g dnia Z2 Stycznia 1919 roku. 


Pos. Głąbiński występuje z raka 


niem słów, na jakie sobie pozwolił pos. 


SPRAWY APROWIZACYI. spozycyi nowemu państwu, przyczem pensye 
Warszawa, P. A. T. Komisya aprowiza- ma nadal wypłacać rząd pruski. Wiadomość, 


„Griinbaum i zaznacza, że ustawa nie sprze- |cyjna pod przewodnictwem posła Mierze- która się pojawiła w pismach berlińskich, 


ciwia się w niczem traktatowi wersalskiemu. |jewskiego i w obecności 


(Pos. Guiinbaum: To szczyt perfidyi). 


min. Śliwiń- że Gdańsk zaprowadzą angiciską wałutę, 


skiego Tozpoczęła rozprawę nad ogólną nie polega na prawdzie, jak twierdzi „Vos- 


jest to niewątpliwie zasługą Związku, który | Marszałek przywołuje posła Griinbauma 
swoją erzanizacyą przeciwstawił się skutceznie do porzadku. 
dążeniom bandlarzy i dostawców nierogacizny.| Pos. Głąbiński oświadcza, że byłoby 
Przepromadzora z polecania Magistratu re- poniżej godności odpowiadać posłowi Griln- 
wizya stwierdziła w naszych magazyuach za- baumowi. (Głosy z prawicy: Wykluczyć go). 
pas, wymeszjcy okolo 17 tysięcy kig. wędlin.| Marszałek oznajmia, że wpłynęła jeszcze 
Z tego pewodu uczyniono Związkowi zarzut, rezolucya pos. Moczydłowskiej, Moraczew- 
że tewar mazazynuje się w celach spekulacyi. skiej i Baliekiej, wzywającą rząd, aby przy 
Jak bardzo ten zarzut jest krzywdzącym nasz zawieraniu traktatów międzynarodowych 
Związek, wystarczy przytoczyć następujące uwzględnił zasadę prawa międzynarodowe- 
wkoliemeści: |go małżeńskiego, wedle której zamażpójście 
Jak wspomnieliśmy, Związek utrzymuje nie pociąga za sobą utraty obywatelstwa. 
w naszem mieście 22 sklepy z wędlinami. Doj W głosowaniu poprawka pos. Schinpera 
zmorasrzenia tych sklepów na jeden dzień po- została odrzucona, ustawę przyjęto en bloc 
trzeba przynajmniej 4—6 tysięcy kilogramów w trzeciem czytaniu, rezolucya Moczydłow- 
towara. — Zapasy więc, jakie u nas znalezto- skiej i tow. upadła. 
nc, wystarczyłyby zaledwie na pokrycie mini- | Zatatwiono następnie dwie ustawy woj- 
malncge zapotrzebowania naszych sklepów w; skowe. j 
ciągu 5 dni. Ten fakt świadczy już wvmownie,, Wreszcie omawiano sprawę uregulowania 
jek nienzasalnionym jest podnoszony przeci | gospodarki drzewnej w Polsce. Wniosek uza 
nam zarznt. Jeżeli jeszcze dodamy, że równo- sadniaął pos. Głąbiński, tłómacząc konic- 
cześnie mieliśmy od trzech tygodni urzędowe czność ekspontu potrzebą podniesienia wa- 
zamówienie artykulów do wyekspedyowania do luty polskiej. 
Wiednia, w celu zaopatrzenia prawie przymie-| Przemawiali pos. Wojdaliński, pos. 
rająeej z głodu tamtejszej Kolonii polskiej. je- Rosset, który stwierdza, że w rezolucyi 
drege waronn, t. j. 10.009 kilogramów wędlin, komisyjnej nie uwzględniono fakta, iż w na- 
to juź zarzut magazynowania staje się wprost szej gospodarce leśnej panuje zupełna anar- 
bardze miesłusznym. Ponadto trzeba pamiętać, chia. Dzieje się to wskutek pomieszania kom 
że znaczna część stwierdzonych zapasów sta- petencyi różnych władz, które tą gospodar- 
nowłły szynki i inne wędliny, będące w mary- |ką kierują. 
nacie, które -— jak pewszechnie wiadomo —| Ks, Okoń składa rezolucyę, aby drzewa 
musza pezostać w marynacie od 3 do 5 ty-|nie wywożono z kraju dopóki nie jest odbu- 
godni, dowany 1 póki ludność cierpi na brak opa- 
_ Tych kilka faktów wystarczy chyba dla odpar- ju. Żąda naznaczenia ceny maksymalnej na 
«ia skieeewanego przeciwko nam, a niezmiernis budulec i opał. 
nas krzywdzącego zarzutu. — Zapasy nasze w tinister rolnictwa Bandel odpiera zarzut 
stosunku do zapotrzebowania są minimalne czyniony Ministerstwu. 
l w razie wstrzymania chociażby na krótki czas; W głosowaniu uchwalono odesłać rezolu- 
Sped żywego towaru, Kraków znalazłby SIĘ cya nos. Rosseta do komisyi, zaś rezolucyę 
bez tłuszezów i bez wędlin. A to chyba nie posła ks. Okonia odrzucono. 
ży w interesie ludności miasta Krakowa.| Tzezolneyę komisyi przyjęto en bloc. 
Uważaliśmy za nasz obowiązek podanie tego| Po krótkiem uzasadnieniu przez sprawo- 
pa nlenia, ahy z jednej strony usunąć słu- |zqawcę Majewskiego uchwalono znieść de- 
"Sa zaniepokojenie publiczności, z drugiej zaś, kret z 7 grudnia 1918 o utworzeniu urzędu 
każ koce związani dla współnej, nader ciężkiej rozdzielczego. 
warunkach pracy pg 2 Na tem wyczerpano porządek dzienny. 
ostateeznoj d, niesłusznie ie Ka E Następnie odesłano do komisyi cały szereg 
J dccyzyj władzy, która, wobec przed- | wniosków nagłych. Po krótkiem uinotywo- 


nie 


| gospodarką aprowizacyjną w kraju. Dysku- 
'syi nie wyczerpana. 
i Da o aan 


Dymisya Clemenceau. 


Lyon. P. A. T. Radio warszuw.: „Petit 
Journal* twierdzi, że wyjazd p. Ciemenceau 
z Paryża jest sprawą bardzo ważną, bo po- 
zostaje w związku z reprezentowaniem Fran 
cyi na konierencyi pokojowej. Olemenceau 
|jest nie tylko przewodniczącym konfereneyi 


delegacyi francuskiej, złożonej z 5 przedsta- 
|i Tardieu należeli do rządu, tylko Cambon 
nie był ministrem. Aby utrzymać ciągłość 
rokowań dyplomatycznych, Clemenceau po- 
|dal się do dymisyi, jedynie jako prezes mł 
| nistrów. 


NOWY RZĄD FRANCUSKĄ. 

Lyon. P. A. T. Radio warszaw.: Ponie- 
waż prezydent Poincare zachowuje funkcye 
swe Go dnia 17 lutego. do jago więc atrybu- 
cyi należeć będzie wybór następcy Clemen- 
ceam, nastąpi to w porozumieniu z Descha- 
nelem. Według ogólnego przekonania utwo- 
rzenie nowego rządu powierzone hędzie Mil 
lerandowi. 


| 
| 
MTILLERAND PREMIEREM. 

Paryż. P. A. T. Radio warszawskie. Dzien- 
niki donoszą, że misya utworzenia nowego 
gabinetu powierzoną została Millera n- 
dowi. Nowy gabinet, który prawdopodo- 
bnie ukonstytuuje się w poniedziałek, przed- 
stawi się Izbie deputowanych we środę lub 
we czwartek. 

(SAMI IKER OREST + SIZE HWS E ZOZ" r 


Zw:cieskie walki. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. wojsk polskich z dmia 20 b. m. 
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze 


dokonały udałych wypadów na wschód i 
północ od Lepla, biorąc jeńców i zdobycz 


i Rady najwyższej, lecz jednocześnie głową 


sische Ztg.', gdyż nadal ma tam być utzzy- 
mana waluta pruska. 


BANK ANGIELSKI W POŁSCE. 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung” po- 
daje z Londynu za „Times“, że angielscy 
kapitaliści czynią przygotowania do założe- 
nia w Polsce wielkiego banku, przy pomo- 
cy którego zamierzają wpiynąć na uporząd- 
kowanie finansów potskich i podniesienie wa- 
luty polskiej. 


MINISTER DR. BARTEL WE LWOWIE. 


Lwów. P. A. T. Minister kolei dr. Bartel 
przybył wczoraj do Lwowa w towarzystwie 


wicieli, z których trzej, tj. pp. Pichon, Klotz | sekretarza osobistego p. Buszyńskiego. Mi- 


nister odbył dzisiaj konferencyę z dyrekto- 
| rem kolei Barwiczem, zwiedził warsztaty 
kolejowe i przyjął kilka delegacyvi. 
Odbieranie kościcłów palskich. 
Wino. P. A. T. Władze polskie przy od- 
bieraniu kościołów, zabranych ongi przez 
Rosyan, napotykają na Biadoinsi na opórj 
miejscowego duw.owieństwa piawosławne- 
go. W ostatnich dniach zająto kościoły w 
C.olaszczynia i Chozowie pod Mołodecznem. i 


Bu. 8, 


Tureyi. Izbę odroczono bez obrani nawet 
prezesa. 


POMOC FINANSOWA ERAZYLII. 
Lyon. P. A. T. Radio warsz. Z Buenos Aires 
donoszą: Parlament uchwalił pierwszą cześć u- 
chnały o utworzeniu kredytu w sumie 200 mi- 
liorów piastrów w złocie rządowi francuskie- 
mu, angielskiemu i włoskiemu. Kredyt ma byś 
użyty na zakupno zhoża. 


STRAJK ZECERÓW W POZNANIU. 

Poznań. P. A. T. Dziś rano wybuchł strajk 
drukarski. Strajkują zecerzy i pracownicy 
drukarscy wszystkich drukarń poznańskich. 
Między właścicielami drukarń i zeceramł 
toczą sią rokowania i jest nadzieja, że jutro 
rano będzie praca wznowioną, Strajk mą 
podklad wyłącznie ekonomiczny. Gazety 
dzisiaj nie wyszły. 

PE1LURA CHORY. 

Lwów. P: AL T. Z Warszawy donoszą do 
„Wperedu'*: Ataman Petlura jest chory i nie 
opuszcza swego mieszkania. Jak tylko stan 
zdrowia na to miu pozwoli, wyjeżdża ata 
man Petura na Ukrainę z tymi członkami 
rządm, którzy bawią teraz w Warszawie. 

RADEK W POLSCE. 

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung“ do- 
wiaduje się, że znany bolszewik Radek przy- 
byl w towarzystwie kilkn bolszewików nie- 


nowe trudności aurowizacyine. | 727% grenice polska. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny” 
podaje: Władze poznańskie zawiadomiły tu- 
tejsze instytucye aprowizacyjne, że wywóz 


¡masowych produktów spożywczych do Kom- zatonął, 


gresówki i Małopolski z Poznańskiego bę- 
dzie zniuiejszony z tego powodu. że Niemcy 
opuszczający terytorya poza byłą linią de- 
| markacyjną, 


KATASTROFA PAROWCA. 
Paryż. P. A. T. „Le Journali“ donosł, że 
z pośród 460 pasażerów parowca franca- 
skiego „Afrique“, który wpadłszy na skałą 
zdołano uratować tylko 34 usoby, 
„BIAŁA KSIĘGA* NIEMIEC. 
Gdańsk, P. A. T. „Danziger Ztg.“ dGowia- 


przyznane traktatem pokojo- |duje się z Bemlina, że rząd nieiniecki zamie» 


wym, wywieźli z tych miejscowości znaczne jma w najbliższych dniach przedłożyć Zgro- 


ilości żywności, Ponieważ i wsie 


nych miejscowości Tytko po „zaopatrzeniu 
tych miejscowości w ziemniaki, w jatzyny 


zostały |madzeniu narodowemu Białą ksiege która 
ogolocone, wobec tego zbywające zapasy w |zawierać będzie dokumenty, 
Poznańskiem skierowane zostały do odzyska | wszystkich układów, 


dotycząca 
zawartych z Polską 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


iinne produkty, będą wykonywane obsta- | Gdańsk. P, A. T. W nocy ubiegłej wyko- 


lunki wywozowe w żądanej ilości dla Kon- 
gre:ówki i Małopolski, 


*Awianych faktów, nie może być wątpliwą, 
Pod pedejrzeniem nierzetelnych machinacyi. 
Wyrazem wysokiego poważania 
Związek przemysłowców masarskich 


waniu przez posła Trzcińskiego przyjęto na- 
głość jego wnioski © utworzeniu Izb rolni- 
czych wojewódzkich ł wniosek sam odesła- 
no do komisyi. 


wojenną. Patrol ułański rozbił placówkę 
bolszewicka na wschód od Kzpczewie. 
Front wołyński: Spokój. 
Rewindykacya ziem polskich na zacho- 


O Obrady Rady Kajwyższej, 


w Krakowie. Następne posiedzenie w piątek 23 b. m. 
p Z A CY E |) godz. 4 po pol 


Obrady Sejmu polskiego. Rozbicie ludowców. 
Warszawa, W. B. K. W dnim jutrzejszym 


Warszawa. P. A. T. Odczytano interpe- 
lacye w sprawie cenzury teatralnej, w spra- |odbędzie się decydujące posiedzenie grupy 
wie przeprowadzenia ustawy 0 godłach |„Wyzwolenia”, na którem zostanie zadecy- 
ach republiki, w sprawie zwiększenia |dowane utworzenie w Sejmie odrębnego 


dzie: Obejmowanie ziem polskich postępu- 
je w dalszym ciągu według planu i bezstarć. 
W dniu wczorajszym, t j. 19 stycznia zaję- 
pe Łubawę, Nowe Miasto 1 Kowalewo; 
lna obszarze byłego Księstwa Poznańskiego 
doszliśmy na północ do fin kanału bydgo- 
skiego 1 Noteci, zajtnując przy tem Ujście. 
Na poludnin osiągnęliśmy granicę obszaru 
plebiscytowego Śląska Górnego. 


lezby godzin pracy urzędników państwo- 

Wych, poczem przystąpiomo do porządku 
dziennego. | 

,Pierwezym punktem było drugie czyta- 
Nie ustawy o obywatelstwie polskiem. Refe- 
Tent pea, Głabiński przedkłada ustawę 
©Qonewaie, z uwzględnieniem poprawek, po- 
czyniemsyeh podczas rozprawy sejmowej. 

Pos. Griinbaum występuje przeciwko 
art, 2 ustawy, w którym jest mowa o tem, 
Eto ma być uznany za obywatela polskiego. 

ca proponuje dwie poprawki, zmierzają- 
ce ed wego, ażeby uznać za obywateli pol- 
Skich wszystkich tych, którzy zamieszkiwali 
na ziemiach polskich od 1 sierpnia 1914, bez 
względu na to, czy wojna zmusiła ich na ja- 
ió eraa do wyjadu, oraz tych, którzy zgło- 
šili się i zostali przyjęci do armii polskiej. 

Popiera jego wnioski pos. Hirseh-' 

=" i prosi o przyjęcie poprawek, 

aa PrWWożlawca pos. Głąbiński zastrze- 
FB ię przeciwko tomu, jakoby ustawa miała 
NR esa gnębienie narodowości żydowskiej. 
momizyj szło o to, aby nie dopuścić do mo- 
źliwośzi, bv ktoś mógł być równocześnie 
thrwaisiam dwóch, albo trzech państw, dla- 
togo nia mieszkanie może decydować o oby- 
wateżstwie polskiem, ale stałe osiedlenie i na 
tem epiera się traktat wersalski. 

„Pe wywedach pos. Głąbińskiego przysta- 
piome ds głosowania. Przyjęto najpierw 
więksaością art, 1, poprawki pos. Griinbau- 
Ma de srt. 2 odrzucono i przyjęto ten art. 
w komisyi. Potem przyjęto resztę 
Artrite ustawy, oraz rezolucyę ks. Luto- 
sławukiegę, Nastąpnia Izba uchwaliła przy- 
£lanić de trzecicgo czytania. 

Pos. Grtnbaum zabiera jeszcza raz 

t znuważa. że taka, czy inna interpre- 
cya i naginanie traktatu nie uda się obe- 


Wyrażenie i 
pos. Crünbauma wołało 
M r, w całej gali. x 
ni ea chipper zwraca uwagę, że art. 2 
owuje ściśle tej linii prawa publi- 
Ke którejby należuło sie trzymać. Pro- 
isi Więc popravkom tak- 
torzy posiadają miejsco zamie- 
e ga nę niach polskich, jakkolwiek się 


osiedliH = . 3 
stwa, polskiecy, ili, przyznania obywatel 


Zakład Krawiecki Ubiorów Nięskich 


== KRAKÓW, UL. DŁUGA L. 


|ZNAKOMITE 


HD p jk 
AF; 


kiubu chłopskiego o zabarwieniu wybitnie 
radykałnem. W ten sposób grozi klubowi 
P. $. L. w Sejmie poważny rozłam. 4 

Po zdobyciu Dyneburga. 


Prace komisyi. zj 
W A i Warszawa. W. B. K. Lotewskio Biuro pra- 
arszawa. P. A. T. Komisya prawnicza, jowe komunikuje nam: Angioiski generał 
pod przewodnictwem pos. dra Marka uehwa | Berta, powróciwszy z Dyneburga do Rygh 
lila projekt o zawieszeniu sądów przysię- |chwalił w rozmowie z przedstawicielem Ł. 
głych w obrębie sądu apelacyjnego Iwow- |B. P. idealne współdziałanie wojska. pol kie- 
skiego, wbrew wnioskowi pos. dra Lieber: | go i łotewskiego na froncie Dyncbwskim. 
manna, który żądał wydzielenia okręgu prze . Bolszewicy zostali formalnie zaskoczeni ope 
myskiego z pod działalności tej ustawy, |racyami wojennymi przy zdobywaniu Dyne- 
R Po referacie posła Suligowskiego o pro- | burga, który zresztą mocno ucierpiał waku- 
jekcie ustawy dla bylego zaboru rosvjslde- |tak ostrzeliwania. W micście panuje tyfus. 
go, dotyczącej przepisów prawnych za uchy | Natomiast w wojsku chorych nioma. Zdoby- 
lenie od służby wojskowej, wybrano podko- ty w Dyneburgu materyał wojenny przy- 
misyę, któm ma przedłożyć we czwartek padł Łotwie, natomiast materyał kolejowy 
22 b. m. ostateczne w przedmiocie tym wnio- | rozdzielono pomiędzy Polskę i Łotwę. 
E ma zastąpić dekret z 4 lutego PUŁK. JANUSZAJTIS W SŁUŻBIE. 
mi = torego wykonanie pon odnrje. zatargi Warszawa. P. A. T. „Kwyer Polski“ po- 
7 władz + in 1 J. . . Gaj) 
ya Puli sgdowemii administracji daje, że putkdwnik Januszajtis został rea- 
mianowany komendantem 


nemi, ź 
Pos. Zygmunt Seyda  refenował rządowy (i wowany a sakod 
Anglia a Gdańsk. 


projekt ustawy o uchyleniu “ograniczeń w 

prawach kobiet na obszarze bylego zaboru 
Cieszyn. (Telefonem). „Vossische Ztg.“ 
onosi: Ze szkockiego miasta portowego 


rosyjskiego. Zabierały głos między innemi 
Leith nadeszła na ręce burmistrza Gdań- 


posłowie Balicka i Moczydłowska, któro u- 
znały projekt rządowy za niewystarczający d 

ska następująca depesza: Imieniem naszego 
związku rederów pozwalun sobie wyrazić 


i zgłosiły w dziedzinie praw maj 1 

l S1 1 ajqtkowych 

żądania daleko idące. Pomszono także myl 

zwrócenia się do Komisyi kodyfikacyjnej, 
Panu poważną nadnicję, że wchodzący w 
iżycie pokój znaczyć będzie dl% wolnego 
miasta Gdańska początek szczęśliwej ory. 


aby opracowała projekt prawa msałżeńskie- 

go. Na wniosek dra Marka uchwalono razo- 
Będzie on nim także dła otaczających go lu- 
dów, z którymi łączy Gdańsk tyle stosun- 


Podpis: Pierwszy zastępca szatą ształm 
| rencrałnego Kuliński, pułkownik. 


lucyę treści następującej: 

Komisya prawnicza uznaje potrzebę bez- 
zwłocznego uchylenia ograniczenia praw 
kobiet, mężatek i niezamężnych w Kongre- 
sówee i przystępuje do dyskusyi szczepóło- 
AL "mię za m projekt rządowy; i 

5 zie móg zmi: i í Á 
dyskusy: szezepółowej mianom w ciągu Walka Prusaków o wpływy w Gdańsku. 

Dla przygotowania tej dyskusyi wybrano | Cieszyn. (Telefonem). W poniedziałck od- 
na wniosek pos. Zygm. Seydy podkomisyę, |były się w Berlinie rokowania rządu nie- 
w której skład wchodęą posłowie kobiety, |mieckiego z przedstawicielami Gdańska w 
dalej dr. Marek, Hartgłas, Zygmunt Seyda |sprawach politycznych i gospodarczych. Dla 
i Świda. Podkomisys ma w porozumieniu z | obszaru tego wolnego miasta utworzono już 
komisyą »zdyfikacyjną rozpatrzyć projekt 
rzarrówy tak szybko, aby od kwietnia b. r. 
mógł stać się ustawą. 


[Currie. 


udzielił urlopu „zajętym jeszcze w Gdańsku 


marki: „Tem da*, „Wrzegudron* i „%one- 
pol“ oraz bibufti „Czuwaj“ poleca znana 
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lnie dać pozoru. że osłania głównego sprawcę 


jednolity zarząd gospodawczy, Pruski rząd|w wojnie na rząd. 


RUDOLFA HERLIC 


Paryż. P. A. T. Radio warszawskie. Rada 
najwyższa odbyła w poniedziałek rano po- 
siedzenie pod przewodnictwem lemem 
ceau'a. W naradzie uczestniczyli: Lloyd 
George, Nitti, marszałek Foch, marszałek 
Wilson, admirał Beathy i inni, Rada Naj- 
wyższą wysłuchała exposa przedstawicieli 
Gruzyi i Aserbejdżanu i zastanawiała się nad 
sprawą udziełenia tym krajom pomocy ma- 
teryalnej na takich warunkach, na jakich 
udzieloną była: poprzednie Denfkinowi, 


O wydanie Wiikelnia. 


Lyon. P. A. T. Radło warszawskia, Duta- 
sta wręczył przedstawicielowi Holandyi w 
Paryżu, Ludonowi, notę, domagającą ste wy- 
dania Wilhelma. 
sprzymierzone, powołując się na treść art. 


helma: cyniczne naruszenie neutralności Pel- 


gii i Holandyi, barbarzyńskie branie zakład- : 


ników, masowe denortacye, porywanie mło- 


dych dziewcząt z Lille wydawanych bez. i 


obrony na shańhienie, systematyczne zni- 
szczenie zajętych terytoryów bez koniecz- 
ności wojskowej, wojnę podwodną i 
czone wykroczenia przeciw niewojuiącym, 
jakich dopuszczały się władze niemieckie. 
Nota wyraża przekonanie, ża ludność Holan- 
dyi jest wysoce zainteresowana tem, żeby 


naruszenia solidarności narodów i że ułatwi 


niewątpliwie wydanie sądowi tego, którego || 


żądają głosy milionów ofiar. 
UKŁAD ANGIELSKO-SOWIECKI. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ po- 
daje z Paryża: O'Grady i Litwinow podpisa- 
li w Kopenhadze układ arngielsko-sowiecki 
o wymianie jeńców i dostawie odzieży i ży- 
wności. 

NIEMCY A ŁOTWA. 

Warszawa. W. B. K. Łotewskie B. pras. ko- 
munikuje nam: Poseł estoński doniósł rządowi 
|łotewskiemu, że rząd niemiecki zwrócił się ofi- 
cyalnie do posła estońskiego w Berlinie z pro- 


twą a Nicmcam: w sprawie podjęcia stosunków 
dypłomatycznych. 


ROZKŁAD TURCYI. 

Warszawa. P. A. T. Wedle doniesigń z Pa- 
ryża: Dnia 14 b. m. otwśrto w Konstanty- 
nopolu sesyę parlamentu tureckiego. Przy- 
było zaledwie 65 posłów. Sułtan w mowie 
tronewej złożył odpowiedzialność za udział 
Z okazyi otwarcia Izby 
sułtan zwrócić się do króla hiszpańskiego | 


pruskim urzędnikom i zostawił ich do dy-ji do Papieża z prośbą o interwencyę na rzecz | 
ER RAECHAROWSKIEGO wykonuje wszelkie zamówienia z malci yas 
a eks “d a  lów własnych, jakoteż doslarczonyck. 


58 == Ceny przystępne. Wykończenie bez zarzutu: 


W nocie tej mocarstwa |} 


227 traktatu wersalskiego, przypominają su- | 
marycznie między ińnemi zbrodniami Wi-j 


niezłi- j6 
w: 
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leił się koło stacyi Piła pośpieszny pociag 
towarowy, idący z Belina, Kiika minut pó 
źniej na wykolejcny pociąg towarowy naie- 
chał pociąg pośpieszny, Idący z Królewca. 
Kilka wagonów pociąga pośniesznego zosta- 
ło zniszczonych. Dotychczas  stwiecdzone 
śmiesó 17 osób. Rannych jest wielu. 


MADESŁANE. 
"ao WIEDEN | 
M. Berargarze 58-81 


Kehle ime 


ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


Za duszę b. p. 


Hu Pała Foksa rawnookag 
w kościele św. Barbary, we środę 


dnia 21-go b. m. o godzinie 9 rano 
staraniem Arcybractwa Miłosierdzia 


edprawionem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


na które Krewnych, Przyjaciół, Zna- 
jomych Nieboszczyka oraz pobożną 
Publiczność uprzejmie się zaprasza. 


t 
. o LA. IR LĄ 
Florentyna z Bzieduszycziel Gieńska 
urodzcne w 1651 r. 
zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramentaml, 
po krótkiej chorobie dnia 13 styczuła 1980 r. 
w Jabłonowia. 
Złożenie zwłok adbyta MA A sobotę ję m = 
e daklinowie, o czem eawiad a EES 


i Znrjo: h 
a stroskany Sym. 


ków handlowych. Podpisany: dr. James) pozycyą. aby Estonia pośredniczyła między: Ło- | SUR: ZNA K-ZEN ZACZKCJEZYZN 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 20 stycznia 1920 


Wałtntys: 
Sarki polskie , . e. « «+ o 
~ amiechie . . . esa e 
Buble carskie po 109 rD e -e-a 
= i drobne ` A a 
p  „dumakle . - . « « + » - 
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Ba Ż. „SŁ0B NAMDEO" s düa Z2 Styemia TORU roba. NI. ~u 
a Artur Gruszecki. ł — Jn} wiem, ja mam wszystko — i „4 — Ja nie wiem, ale oni tam jeźdzfii, i ci|takie rzeczy traci tylko goj pieniadze i AA — Kto € dał Mist? 
OE AIOR wasiśł w imebie. lz Dyblira byli także tutaj. ia wybranemu narodowi zostawia inte:ca| — Wietuożny pan Swiomirski z Ró- 
3 Aj. aj, Mojsze, u was cały magazyn! Po chwili Mojsze rozjaśnił twarz i za- i możność zbogacenia się. IŻLOWA. ! 
i pytał: Konie ciągnęły z trudem wózek pod gć-| — Na, syytam się na "ro pana, ale iak 


BUJ N E GHWA STY p eboża — zaśmiał się Śrul. 
ż B | 


— Nu. dlaczego ciebie to dziwi? Czy jaj 
nic kuniee?., Ale powiedz mi. Srul, jak oni ,do Qieszyna. 
gospodarują w Oleszynie? 


POWIE5C. 


Po pewnym cząśjo kupiec, dotych=zus mil- ji zbierają. Co ma być nowego? 
— Czy oni mają koniczynę? 
— Dalczego nie? Koło dworu będzie ze brzeżystem, utworzonem kiedyś przez wy- 
j mulenie ziemi przyległej spływającemi do- 
— Czy maią woły? ;Gami, dziś ujętemi w obszerny staw z dużą 
|grobłą i dość wielkim młynem, należącym spróbujcie. 
do właścicieli Oleszyna. 
Dwór murowany, kryty czerwoną dachó- , man? 
i wka, pamiętał dawne czasy, jak widać było 
— To już dobrze. A jak ty, Sml, tdziesz;z kolumnady gankowej, zbudowanej modą 
! Napoleońską, tak chętnie przyjętą w Pol- : 
— Ja się nie boję, bo ja zawsze czekam. |sce. Niegdyś dwór ten był obronny, jak ludzi? Czy oni nie słyszą tego gwałtu? 
i Istotnie, po pewnym czasie zjawił się u 
w ogrodzenie. Opodal dworu, za. Murem; | tfRmy wyrostek z kozacka ubrany i spytał się wielka szkoda. 
— A a Zgłobicki w domu? b i się liczne budynki gospodarczo, 
— jest. 
| Mojsze spojrzał na zegarek i rzekł do | 
— Ona jest tam — wskazał na mały po-  Srula: 


pzący, zawołał nagie: 
— Srl, a co robii dawniej Zełołeki? 
—- On miał spółke w dzierżaw ie. 
— Gdzie? j 
— W gubernii wołyńskiej w'eś Pawłówka. | 
=æ A jego rodzice żyją? 
-— Ojciec umarł, a jego matka posiada 


— A ta Pawłówka gdzie? 
— Gdzie?... Ona koło Hneka... Mojsze, na | 


co wy pytacie? Co wam po tych rzeczach? | aż przyjdzie parohek albo dziewka. to oni |świsdczyły rusztki mnru. włączonego teraz 
wy? Czy, odpędzą psy i czego mam się bać? 


— Dlaęczega, „ ty taki ci 
ty wiesz, ®e ti Ayi że on wie | 
wszystko, z miądry zawsze pyta? i 

— Ja to wiem... A gdzie moja torba? 


koik, zastawiony dwoma łóżkami — czy pe | 
trzebujecie jej? a 
— Daj m 


` torby. Kolejno wyjmowat woreczki ró- 
żnej wielkości, napełnione różnymi gatunka-| 
mi zboża, otwierał torebki papierowe z ziar- 
nem próbnem, odczytywał napisy, wreszcie 


=== JEDYNE KATOLICKIE 


BURO SPZOYCYJNC-PRZZWOOWE 


Urząd Osadniczy w Poznaniu 


(dawniejsza Komisja kolenizacyjna) 
komunikuje na tej drodze, że obecnie 
nie ma na sprzedaż gospodarstw 
z budynkami i dlatego radzi interesen- 
tom zaniechać bezskutecznych, z wie!lkiemi 
kosztami połączonych podróży do Pozna- 

nia i Wielkopolski. 205 


Poszukiwany fachowiec 
zmający Się na przyrządzaniu tytoniu do palenia 
aa surowca i ew. tabaki, do fabryki na kresach, 
. Pożądani emeryci tutejszej fabryki tytoniu, znają- 
cy się na wyrobie fabrycznym papierosów. _ 
Zgłoszenia z podaniem warunków ustnie Inb pi- 
semnie do p. inż. Stolarczykowej, Sławkowska 25, 
II. p. od godz. 13—1 w poł. 208 


Spółka samochodowa 


„POLAUT yy Spółka z egr. 


odpow. 188 


w Krakowie, ul. Gołębia L. 14, parter. 


Własne garaże. Warstaty reparacyjne. 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobo- 
we orąz ciężarowe nowe i używane. 
Części składowe i przybory. Benzyna. 
Oliwa i smary. Motocykle. Rowery. 
Wynajem samochodów osohowych i ciężarowych. 


zzz 


Zarząd dóbr i lasów XX. Sanguszków 
w Gumniskach ad Tarnów poszukuje 


asystenta lasowego 
g wyższem wykształceniem i praktykanta 
lasowego obznajomionego już z lasowością' 


Posada do objęcia zaraz. Warunki we- 
dle umowy. — Podania nie uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 151 
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=== Częściowo 


sprzedaje 


Polskie Tow. Handlowe T. A. 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4, il. p. us 


a 


Towarzysiwo 


gm = — 


itrzy morgi koniczyny. 


— Nie, Oni mają konie. 

— Mocne? Ładne? 

— Są różne, ale to konie zwykłe, gospo- 
mały folwark na Wołyniu. a tam są jeszcze ' darskie. 


ido domu, czy ty się psów nie boisz? 


jprzęga konie, ja pojade do Oleszyna, 

— Mojsze. ja wam coś powiem... Tu byli ipiaskiem i szabrem. tak cennym i rzadkim 
Mojszo uważnie 'przepatrywał apros już kupcy, którzy dawniej przez Świtalskie-!na Ukrainie, pomyślał, że mieszkańcy dwo- 
igo z zaj Es w Oleszynie. iru mają dużo służby i dużo czasu, gdy zaj- 
— Nu i co? 


| i w ładunkach wagonowych 
8 
k 
cz 


rozpoczęło swą <z: 


Jnk?.. Oni po staremu. sieją. orzą! 


TELEFON Nr. 3588. 


Konkurs. 
uyrekcya krajowych kopaln węgi” zk 


ma do obsadzenia następujące posady: 


a) w Krakowie: 


1) Kierownika działu budowlanego (architekta-budowniczego) 
2) Konstruktora z działu maszynowego (szkoła przemysłowa) 
3) Rysownika z działu budowlanego) 

b) przy kopalni w Spytkowicach: 
4) Urzędnika rachnnkowego (szkoła handlowa) 
5) Dozorcy kopalnianego (szkoła górnicza). 2 
Refiektuje się tylko na siły ukwalifikowane z odpowiednią 


praktykę. 


Wymagane studya zawodowe i nieprzekroczonych 35 lat 
głoszenia pisemne z podaniem ćnrriculum vitae — 
wymagań płacy i z odpisami świadectw nadsyłać do Dyrekcyi 
krajowych kopalń węgla, Kraków, ul. Długa 1. 52, II. p. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


wieku. — 


Szpitalna 40. S$zpkalńna 40, 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów naiwybitniej- 
szych artystów -malarzy po!- 
skich i zagranicznych po najtań- 


ma: szych cenach. 
Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: | 26 
=== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA STYCZNIOWA. 


ADA 


ma, | 
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Od strony drogi ńad stawem, wiodącej 


jak przystało na kupca zdobywającego no- 
— Ty powiedz Boruchowi, niech on za-iwą placówkę dla swoich interesów. Widząe —J | 
okna Gzyste, drogę wjazdową wysypaną gości do nas przyjechał? — zaśmiał się |wnie, ja wrócę zaraz! 
idrwiąco — ot i gość z niego! 
— Ja do pana dziedzica z listem. 
— Tak dawaj list, sam zaniosę, a ty so- wymi końmi! Ruszaj na drogę nad stawem 
bie tu poczekasz. 
— Mnie kazał wielmożny pam Świtomir- 
— Tak? — przeciągnęła mu się twarz —;wszystko jedno, jakie są okna, jaka droga ;ski oddać list samemu, do własnych rąk pa- 
rzekł z zadowoleniem: lezy oni gniewają się ze Świtalskim? | 


|| DREE 0-1 we e 


Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne! 


MUZYKA i ŚPI 


Miesięcznik artystyczny ==== 
poświęcony polskiej twórczości muzycznej. 


Dwanaście dodatków muzycznych rocznie. 


-æ Prenumerata roczna K 30'— == 


y Halickiej 21, I. pietro. 


mPa i 
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OMUALDA FELDMANA w Krakowie, 
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po cenach konkurencyjnych. 
Ekspedvycva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na kolei. 


— Czy ty zwarygwał? Od czego ty fur- 


odpowiedział Mojsze. 
— Mało ci się zachciewa! a może ty w 


— Srul, niech Boruch zaprzęga, ja jadę Tę, a na krzyk furmana, psy podwórze wie- listu nie będzie, nsum? cię wyszczuje. 
trząc żyda zaczęły gwaltownie ujadać. zhię- | 

gając się u zamkniętej bramy wjazdowej. 
— Boruch, ty zleź i otwórz bramę — po- 
lz miasteczka, dwór w Oleszynie przedsta-, wiedział kupiec, gdy konie stanęły blizko 
|wiał się okazale. Stał wysoko na wzgórzu, bramy. 
— Jak ja mam zleźżć? No, a psy? 
— Ty weź bat i ty ich odpęilzisz. M 
— Mojsze, ja wam dam bat i wy pierwsi] — Czy nie wolno mi podjechać? — spy- 


— Waczego nie wa być jetu? Ja mam. 

— Już tu byli ticy. którzy kłamali, że 
maja listy. a pan kazał ich przepodzić. 

Koza*zek pobiegł do domu, a wróciwszy, 
i powiedział 

— Chodź. żydzie. do jasnego pana, a nie 
zapomnij listu zabrać, 


s 


Ital Mojsze łagodnie. 
— Patrzcie się! — zawołał wyrostek 
gniewnie — taki żyd niechrzczony chee za- 


— Ja? Ja jestem od koni. ale nie od psów. |jeżdźać! A niedoczekanie twoje! Złaź i 
— Nu, a Co my zrobimy? chodź! 
— Qzy wy myślicie, że we dworze niema | — Nu, a te psv- — wskazał na trzy psy, 


naszczekujące ed niechcenia. 
— Jak cie trochę poszarnią, nie stania ci 


po małornski: | — Poco te żarty, jak ja cały dojdę do 
stajnie, stodoły, obory, spichrz. — A wy czego tutaj? |pałacu i z pałacu do wozu, ja wam dam za 
Mojsze bardzo starannie oglądał dwór,| — Ja do wieksożnego pana dziedzica — |fatygę. 


— No, dosyć! Idziesz. czy nie? 
— Już idę, a ty, Borush, zaczekaj na 


— Także coś! — oburzył się wyrostek — 
ani się waż stać tu żydzie z twemi parszy- 


i czekaj do sadneso dnia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzy ulicy Mikeżłaiskiej L. 3. 


27 =e DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ PP. URZSONIKOW OGLEDNE CENY, 


FORTEPIAN. na sprzedać 


Wiadomość: Karmelicka 
b 202 


Wypożyczalnia książek 
Instytutu literackiego 
„LEKTORA“ 6 
Rynsk gł 22, I. p, zaopatrzona 
obficie we wszyatkie nowości 
heletrystyczne, jest otwartą co- 
dziennie od 10—1 i od 31/-—61/g 
2 wyjątkiem niedziel 1 świąt. 


206 | S5 Ważne == 
dla Konsumów, Kółek roln. 
Chustki wełniane, pledy, szy- 
fony, zcfiry, płótna kolorowe, 
pończochy. skarpetki po ce- 
nach hurtownych poleca 
L. Zwoliński 1 Ska Kra- 
ków, ni. Batorego 6. 67 


W pensyonacie Wolska 15 
| są pokoje zutrzymaniem. 


i pracujący obeczie w wielklem przedsię- 
Urzędnik Boeta % Wieda. polskiej narode. 
wości z Ka. Cieszyńskiego, z maturą i Akademią hanćl. 
pragnie wrócić de kraju: reflektuje na posadę urzędnika 
rachunkowego. sekretarza prywatnego lub gminaego itp. 
Biiżssych informacyi ndzieli Adm. gziennika. 147 


Comptoir Meridional Bruxeiies ca 
przyjmuje zastępstwa firm przemysłowych, 


i handlowych. 192 
== Eksport i Import. ====== 


Nosiennictwo ? 


łody i wykształcony ogrocinik z ukończoną 
M szkołą ogrodn. i długoletnią praktyką zagraniczną 
jako specyalista hodowli i handlu nasion w ególe, posia- 
dający dużą gotówkę, poszukuje wspólnika z tego działu 
a dużym kapitałem i terenami do założenia natychmiast 
hodowli i handlu nasion rolniczych i ogrodniczych wogóle. 


Łaskawe zgłoszenia do Adminisiraeyi „Głosu Narodu" pod „Na- 
siennictwo 1520", 105 


m 


TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNICZE | 
z 4 sę Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 

we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 21, I. piętro, 

Upoważnionc reskryptem Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. 

L. 9133 na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r, (Dz. ust. Nr. 73/1919 
poz. 428) obejmuje organizacyę obrotu ziemią w ramach i z (emdemcyą usiawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w kiórym to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich. mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczeim zazmacza się, Że tran- 
sakcye wykonywane przez Towarzystwo nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu. 
se*€ we Lwowie, przy ulic 


4956 


b z EZ 08 a 


Makładam Wydawnictwa „Głosu Narodu" Śp. z ograniczona odpowiedzialnością. — Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowiez. — Drukarmmia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem $, Foke. 
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ZWIAZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI 


== Rynek gł. L. 19 —= | 


rozpoczął swe czynności i załatwia 
wszelkie interesa bankowe. 


IROTYTUGYA CENTRALNA w POZNANIU. 


4649 


ODDZIAŁY: 
Gdańsk, Kraków, Lubin, Toruń I warszawa. 


Kapitał akcyjny Marek 60,000.0G60. 


Adres telegraiiczny: „Zarobkowy”. Telefon 3849. 
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Pierwszy krajowy Zakład 
rekonsuukcyi i budowy 
[4 
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keścielnych I salunowych 


Smam Zebrowskiego 


25 | organm'strza-tecknika 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 28. 


Polesa się Wial. Dvchowieństwu, 
wykonując wszeikia roboty. s 
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D k A 3 | 
pcom, Przenysłowiow i Koopeiólj weń 
- polecamy poniższe, pożyteczne tygedniki fachowe: “ + ? 
| „Kuplec“ kwartalnie . . > ,.. . . Mk. 6-3] 
| „Drogerzysta'* kwartalnie .*... ^ Mk. 86— | 
| „Przesiąd Włóknisty'' kwartalnie Mk. 6—, 


| Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni.+:] 

ków i fabrykantów. "AB 
Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 
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